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PRACOWNIA STOLARSKA 


WYROBÓW MEBLOWYCH I BUDOWLANYCH ` 


WŁADYSŁAWA STASZEWSKIEGO 


KRAKÓW, XXII. IJÓZEFIŃSKA 21. TEL. 
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157-825 


MICHAŁ WĘGLA RSKI? 


WYTWÓRNIA STROJÓW DAMSKICII I MĘSKICH, MATERJAŁY, FUTRA, 
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OBUWIE LUKSUSOWE i SPORTOWE 


FACHOWA POMOC PRZY O ARY ORKIESTR 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY 


OBSZERNE ILUSTROWANE KATAŁOGI DARMO! 


NA SEZON WIOSENNY 


Po cenach umiarkowanych 


Po cenach umiarkowanych 


W. JAWIEŃ ustaskowska 25 | ; 


Straszne niebezpieczeństwo w szkołach. 


Kraków, 7 kwietnia br. 
Wiadomości, jakie nas dochodzą z 
naszych szkół średnich, zatrważać 


muszą wszystkich, którzy nie patrzą 
obojętnem okiem w przyszłość Pol- 
ski. Nie możemy się już łudzić dłu- 
Żej: robak toczy nasze szkołnictwo, 

W Tarnobrzegu w państwowem gi 


mnazjum urządza się pod nadzorem 
profesorów bale, połączone z pijań- 
stwem i w pijanym stanie uczeń Bu- 
czek wyłatuje oknem. rzece przy 
kąpaniu tonie kilku uczniów. Wszy- 
stkie zażalenia tak rodziców, jak i 
wydziału powiatowego nie znajdują 
uwzględnienia. Winowajców nie po- 
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ciąga się do odpowiedzialności, wszy 
stko toczy się starym trybem. 

W Gorlicach wykrywa się wśród 
młodzieży żydowskiej jaczejkę ko- 
munistyczną. Macki tej jaczejki się- 
gają do VIII klasy gimnazjum. Suspen 
duje się na kilka dni 2 uczniów żydów 
lecz powołuje się ich po kilku dniach 
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z powrotem na naukę, Więcej godno 
ści od swych przełożonych 1 władz 
wykazują uczniowie. Cała VIH kłasa 
opuszcza ławki, udaje się do dyrekto 
ra i oświadcza, że nie myśli zasiadać 
na ławach szkolnych z komunista- 
mi, 

W Częstochowie aresztuje się 6 
ośmioklasistów tamteszego I i II gi 
mnazjum. Trzech — żydów oczywi- 
ście zatrzymuje się w areszcie, 
trzech oddaje w opiekę rodzicom, 


czyli świadczył się żyd — cyganem. 
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Str. 2 


W Złoczowie wydala się z gimna- gdyby żydzi na to nie pozwolili, by 


zjum trzynastu uczniów za przynale- 
żenie do jaczejki komunistycznej, a 
Kuratorjum we Lwowie odbiera im 
możność ukończenia nauk w jakiem- 
kołwiek gimnazjum w Polsce, Czyni 
to, tosamo Kuratorjum Szkolne we 
Lwowie, o którego działalności nie- 
jednokrotnie pisaliśmy, a które po- 
zostawia profesorów Polaków bez 
utrzymania na bruku. 

W Borysławiu ku oburzeniu rodzi- 
ców przyjmuje się znowu jako pro- 
fesorkę żydówkę, jak gdyby Polek 
nie było. 

A nie inaczej dzieje się po wszy- 
stkich prawie uczelniach naszych. 
Katedry zajmują w nich profesoro- 
wie żydzi z krzywdą dla Polaków, 
nie dziw, że uczniowie żydzi, mając 
w nich swoich opiekunów, ujawniają 
tendencie wywrotowe i tworzą jaczej 
ki. Kuratorja szkolne, a głównie we 
Lwowie, zasadziły w piwnicach gma- 
chu Rzeczypospolitej Polski niszczą- 
cy wszystko grzyb domowy — żydo- 
stwo, nic dziw więc, że poziom wy- 
chowania młodzieży się obniżył, że 
nieznane starszym pokoleniom na ła 
wie szkolnej przedwczesne rozrywki 
i zabójcze dla młodzieży politykier- 
stwo po uczelniach sie rozwielmożni 
ło. że uczniowie zupełnie się rozpu- 
Ścili, że nie żywia szacunku dla swo- 
ich wychowawców. że im okna wy- 
bfiaja, klamki kałem ludzkiem sma- 
rwa i takowy w paczkach pocztą po- 
syłają itd. itd.. o czem ze wszystkich 
stroń nam donoszą. 

Czyż może być inaczej, jeżeli ta- 
kieśo pędraka, zaledwie od ziemi od- 
rosłego naucza żydówka, posiadająca 
swoje rasowe. semickie narowy, któ- 
re wnet takiemu chłopczykowi pod- 
padną. z którvch zaczyna czynić, a 
później nodrastajac nieszanować swej 
wychowawczvni? To samo stosować 
należy do nauczyciełi i profesorów 
żydów. którzy u uczniów chrześcijan 
niódy szacunku sobie zaskarbić nie 
umieja, a zawsze pogarde. która w 
t-m iaskrawszej formie się uwydat- 
nia u młodzieży szkolnej. Fakt zaś, 
że żydowskie nauczvcielki prowadzą 
dzieci szkolne na ofiare Mszv św. do 
kościoła. że żydzi nauczvciele biorą 
„udział w uroczvstych nabożeństwach 
naszych. co w Wielkopolsce i na Po- 
morzu nie jest do pomyślenia, pogar- 
de tę noteóować musi jako do rasy 
hbipokrytów. Młodzież swojem mło- 
dem sercem. mie zbrukanem jeszcze 
życiowemi walkami o bvt. daleko stę 
biei te niestosowność odczuwa acz- 
kolwiek z niei sobie może nie zda- 
fe sprawy 

Nakaz ten, czy też zarządzenie 
władz szkolnych, prowadzenia dzia- 
twv do kościołów naszych na Msze 
św. i uczestniczenia żydów w na- 
szych nabożeństwach poddany być 
powinien troskliwet rozwadze nasze- 
go Episkopatu Polskiego, który prze- 
cież powierzona ma piecze nad roz- 
woiem duszy młodzieży. Nie posuwa 
mv się chyba za daleko, jeżeli z cała 
słanowczościa twierdzimv. że takie 
tolerowanie przez duchowieństwo i 
episkopat nasz uczestnictwa żydów 
w naszych nabożeństwach podkopuie 
w młodych duszach włare w świętość 
religii naszej. Pytanie: czyby mahome 
tanie na to zezwolili, by ich dzieci 
prowadzili katolicy na ich nabożeń- 
stwa, sławiące Ałłaha? Napewno nie 
A stosunek u nas gorszy, bo dziatwę 
nasza ña nabożeństwa, sławiące Chry 
stusa Pana, prowadzą potomkowie 
tych, co Chrystusa zamordowali i naj 
gorszymi jego wrogami są po dzień 
dzisiejszy. Dziatwę naszą prowadzi 
do kościołów naszych ponadto ta ra- 
sa, której religja nic wspólnego nie 
posiada z religjami i wyznaniami ra- 
sv aryjskiej a wręcz jest iej zaprze- 
czeniem. jej przeciwstawieniem. Ni- 


katolicy wprowadzali dziatwę żydow 
ską do ich synagog, czynimy to tyłko 
my, ujarzmieni przez żydostwo, kato 
licy w Małopolsce i Królestwie. 

Młodzież żydowska, widząc tę na- 
szą wobec nich słabość, widząc to 
nieposzanowanie przez nas tych wie 
rzeń i świętości, w których obronie 
krwawili nasi Ojcowie w sześćdzie- 
sięciu kilku bitwach z Turki i Tata- 
ry, lekceważy nas już na ławie szkol 
nej, drwi z naszej wiary i na tem tle 
wyrastają potem profanacje naszych 
procesyj na Boże Ciało w Lwowie, 
Rozwadowie i tylu, tyłu innych mia- 
stach. 

Nie jest to jedyne zło, wynikajace 
z takiego stosunku. Naszemu domo- 
wemu śrzybowi, toczącemu belkowa 
nia gmachu naszej Ojczyzny, ułatwia 
mv jego niszczycielską robotę przez 
taki stosunek jeszcze w innym kie- 
runku. Wszelkie wywrotowe i prze- 
wTrotowe hasła posiadały zawsze i 
posiadają swych rodziców w żydo- 
stwie. Zburzyć w Polakach przywiaą- 
zanie do Wiary św. to ich dzisiaj głó- 
nem zadaniem. Wszelkie więc moce 
zorganizowali, by dopełnić tego za- 


dania. Zniszczyć w Polsce prawo- 
rządność, poszanowanie do władz, 


dla tradycyj, dla przeszłości, zabić w 
nas wszelkie ideały, ośmieszyć cno- 
te to ich wysiłek. ich dażenie w obe- 
cnym czasie, Burzycielskiej i niszczy 
cielskiei tej robocie oddają się wszy- 
scy żydzi na całym świecie bez wy- 


„HASŁO PODWAWELSKIE” 


jątku bez względu na ich stopień spo 
łeczny. Tym dążeniem Twsta- 
wiła się w bitwie nad Wieprzem i 
Wisłą, w cudzie nad Wisłą, Polska. 
Jak niegdyś tamę położyła najazdo- 
wi mongolskiemu Lignicą 1240 r 
jak pod Chocimem 1673 r. i pod Wie 
dniem 1683 r. złamała potęgę Turcji, 
tak pod Warszawą zgniotła 1920 r. 
vbostęp żydowskiego bolszewizmu na 
Europę. 

Żydzi nie dali atoli za wygraną. 
Poznali, że największą przeszkodą w 
zbolszewizowaniu Europy jest Pol- 
ska. Wszelkich więc sił jawnych i 
ukrytych używaja, by potęgę mocar- 
stwową Polski złamać. Jednym ze 
środków wiodących do cełu, to usiło 
wanie zbolszewizowania mas robat- 
niczych. Nad tem pracują starzy i 
młodzi, jedni czynnie, drudzy dąże- 
nia te z krycia wspomagają. Burzyć, 
niszczyć í na gruzach panować — to 
odwiecznem celem żydostwa, Czyż 
wiec dziwić się możemy, że młodzież 
żydowska zażywajaca tak wielkich 
w Polsce swobód, hasłom tych pra- 
oiców swych hołduje? Gdzie władze 
nasze wykryja „iaczejki”, tam żydzi 
są ich duchowymi kierownikami, a 
wśród nich zawsze znajdziemy mło- 
dzież akademicką żydowską obojśa 
płci. Zaraza bolszewicka istnieje w 
rodzinach żydowskich  wszvstkich, 
bez wyjatków. może w jednych sła- 
biei, w drugich silniej, Młodzież ży- 
dowska szkół średnich oddycha ią 
atmosierą rodzinną przejmuje się 
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nią, daje się wciągnąć w sidła prze- 
wrotowe, zaczyna działać, Ma opie- 
kunów w szkołach w profesorach ży 
dowskich, cóż więc dziwnego, że po- 
licja wykrywa później „jaczejki” w 
gimnazjach w Gorlicach, w Złoczo- 
wie, w Częstochowie, Lwowie, Ja- 
śle itd. itd. š 

Grzyb domowy żydowski szerzy 
swą niszczycielską czynność w na- 
szych szkołach średnich, robak toczy 
całe szkolnictwo polskie, a Kuratoria 
zwłaszcza lwowskie, nie chcą zrozu- 
mieć, iż walczyć z nim tylko można, 
ograniczając czynność -nauczyciel- 
stwa żydowskiego w naszych uczel- 
niach do minimum, jeżeli nie pragnie 
mv deprawacji przyszłych pokoleń 
naszych. 

Ostatnie te wypadki powinny być 
nietylko dla nas groźnem memonto, 
lecz przedewszystkiem dla naszego 
Episkopatu Polskiego, dla którego 
troska o zdrowie dusz przysłych po- 
winna być obowiązkiem. 

Pod adresem też Episkopatu nasze 
go, nie mogąc w artykule dziennikar 
skim omówić wszelkiego zła, jakie 
wnosi ten śrzyb domowy Rzeczypo- 
spolitej -- żydostwo — do dusz przy- 
szłych pokoleń, wołamy ostrzegaw- 
czo: 

cavete consules, ne quiddetrimen- 
ti capiat Res Publica (czuwajcie kon- 
sułowie, by szkody nie poniosła 
Rzeczpospolita). 


Za ojców — a za wnuków. 


Ten artykuł poświęca szabesgo- 
jom całej Polski, w szczególności 
miastu i okolic Tarnobrzega. 

Błażej. 

Nieraz warto zastanowić się nad 
sobą, aby podumać, czem było nasze 
zycie minione, a czem ono powinno 
być w przyszłości. porównaniu 
przeszłości ze stanem teraźniejszości 
uwypukla się dobrze nasza wartość 
i nasze błędy, a stąd widzimy wyra- 
żuie, drogę, po której winniśmy kro- 
czyć ra przyszłość. 

Pojęcie własności mocno było u- 
SE a w umysłach Polaków, by 
o czemś instynktownem, wrodzonem 
dziedzicznem. Powtarzano sobie na- 
wet przysłowie: „Łatwiej w Polsce 
stracić życie, niż własność”, 

Cudzoziemcy tak pisali o naszych 
dziadach: 

„Niepodobne prawie do wiary... 
bezpieczeństwo panowało w mía- 
stach; podróżny bez żadnej obawy 
mógł przebywać tak lasy najsamot- 
niejsze, jak drogi najliczniej uczęsz- 
czane: nie słychać nigdzie rozmów o 
jakiejś zbrodni („Histore de l'anar- 
chie de la Pologne", Rulhiere). 

Uczony angielski Wiliam Cox, hi- 
storyk, podróżujący po Polsce w ro- 
ku 1779. tak pisze: 

„W ciąśu całej podróży przez kra- 
ie polskie nic nam nie zgineło, cho- 
ciaż powóz w nocy zostawał zawsze 
na dworze bez dozeru („Fravels into 
Poland. Russia dud Danemask"). 

„W Polsce czy we dnie czy w nocy 
iechać można bardzo bezpiecznie: — 
kilkakroć sto tysięcy dukatów wie- 
zie katrunlefem jeden człowiek — 
pisze Biester. Niemiec. 

Nasi autorzy piszą: 

„Co kwartał orzewożona była z 
każdei prowinch skarbowej, a wiec 
n. p. z Poznania, z Krakowa, z Ka- 
mieńca. kasa orowincionalna do War 
szawy. wynoszaca czasami około mi! 
iona złotych, pod eskorta jednego a 
rzadko dwóch strażników konnych. 
Można się zdumiewać, że te kasy do 
chodziły miefsca przeznaczenia” - 


NOWO OTWORZONY 


MAGAZYN KONFEKCJI DZIECIĘCEJ 
STANISŁAWY SZOSTEK 


tak zapewnia nas Tad. Korzon („We 
wnętrzne dzieje Połski za Stan. Au- 
gusta '). 

Więc tak za ojców naszych -- a 
jak za wnuków? Nie będę mówił o 
radjo i innych zdobyczach naszego 
wiekn. bo to nie należy do naszego 
przedmiotu. Za wnuków szerzą się 
napady na pociągi, rozprówa się ka- 
sy ogniotrwałe, kradnie się z publi- 
cznej szkatuły, z mieszkania wynoszą 
cenne rzeczy —- nawet okradają nie- 
boszczyków w grobie. Jednocześnie 
zwiększyła się szalenie liczba szkół 
powszechnych, średnich, wyższych, 
rozrosły się Kuratorja szkolne i t. d. 

A dlaczego? — narzuca się pyta- 
nie. 

„Póki w narodzie myśl swobody żyje, 
Wola i godność i męstwo człowiecze, 
Póki sam w ręce nie odda się czyje 
I praw się swoich do życia nie zrzecze 


Zginął on może z własnej tylko ręki 


Po 2d, dobrowolne samobójstwo ducha. 
(Asnyk „Nad głębiami”). 

Wnukowie Skargi, Komisji Eduka- 
cyjnej. Sienkiewicza zrobili z serca 
swego publiczną drogę, przez którą 
wszyscy przechodzą, a więc żydzi, ko 
muniści, szabesgoje i różne szumowi- 
ny. Jak w takiem sercu może gościć 
„wola i godność i męstwo człowie- 
ka“? Wnukowie zrzekli się praw do 
życia i oddali swe miasta i wio- 
ski, gazety i szkoły w ręce żydow- 
skie. I jeśli „Hasło Podwawelskie' 
chce oczyścić serca Polaków z truci- 
zny żydów i szabesgoiów, tedy pow- 
state „gewalt“ i lament, ale to sa stra 
szydła. rozstawione na tej publiczn=i 
drodze! My te straszydła, te kamie- 
nie z duszy usuniemy, bowiem wal- 
czymy o życie narodu, skazaneśo 
przez żydów na „dobrowolne samo- 
bójstwo ducha“ Walczymy o nasze 
i żydów dobro tylko dobrze zro- 
zumiałe. 

Ja, jako rolnik, wiem, że ziarno 
nie może rość 1a kamieniach, więc 
je wyrzucam z pola; wiem, że nie 
wolno mi pozostawić chwastu na ro- 
li i w ośrodzie. I tak musimy robić 
ze szkołami, magistratami, sejmem i 
t d. Kamienie i chwast precz wyrzu- 
cać drogą uświadomienia współoby- 
wateli o szkodliwości braterstwa z 
żydami, wychowanemi w jadzie tal- 
mudu. 

Nasz Boski Zbawiciel mówi w przy 


z OPO oraw 


Przyczyną upadku moralności pu- 
blicznej jest zanik godności człowie- 
czej — zrzeczenie się praw do miast 
i wsi, do wychowania dzieci przez 
nauczyciela Polaka-Katolika. 

Oto publiczna droga, prowadząca 
do śmierci „z własnej tylko ręki“. 

Nasza natura w okresie niewoli 
bardzo się spaczyła — my już lubu- 
jemy się w mordach, łupiestwie, sza- 
besgojstwie stajemy się powoli 
wyznawcami etyki taimudu. 

Wrażliwi na głos komara — oboję- 
tni na rozpanoszenie się żydów w u- 
rzędach, szkołach, na zabranie han- 
dłu i t d. Więcej cenimy plugastwo 
żydowskie, niż braci naszych, porzu- 
caiących Ojczyznę za kawałkiem 
chleba. 


Jakie to okrutne serce, co stalo 
sie publiczną drogą dła żydostwa! 
Nikczemne serce, co wyzbywa się 
własności swojej. 

Jeszcze natura ze wstrętem odrzu- 
ca truciznę, jeszcze samozachowaw- 
czy instynkt działa — więc czytamy 
w  Haśle Podwawelskiem'* rozpaczli 
we głosv z różnych miejscowości, — 
wiec z serc wyrzuca sie chwasty i 
kamienie, aby rola due" polskiej 
mogła rodzić zdrowy owoc. 

Tą ciężka pracą zaprzedane serca 
szakesgołów. vważajn za walke ze 
szkołą polska, ba — 7 państwem nol- 
skiem. roza sadem z» wyrywanie 
chwastów trucicielskiej wartości. Je- 
steśmy zbyt uzbrojeni i silni duchem! 

Nie nowina! Najwięksi szubrawcy, 
bandyci tak często dla zmylenia opi- 
nji udają nawet pobożnych! Wystę- 
puje tutaj dusza żydowska, której 
wszystko wolno, dla której wszyst- 
kie środki dobre, jeśli prowadzą do 
pewnego celu. Nie nowina! Byli i są 
tacy. którzy będą pod pozorem pa- 
triotyzmu, nadużywając nazwisk o- 
sóh zasłużonych Ojczyźnie, uprawiać 
karjerownictwo, choćby Polska gine- 
ła! Nie nowina! 

Teraz zrozumcie, szabesgoje, że 
wytykając nazwiska wasze, podaje- 
my wam lekarstwo, abyśmy z uzdro- 
wionemi wnukami mogli społem słu- 
żyć świętej sprawie ugruntowania 
polskości w Polsce. 

Błażej z pod Tarnobrzega 


Rok założenia 1896. 


ze, Bronistaw Markiewicz 


powieści: „Patrzeli, a nie widzieli; i ię efek 
E: yala. a i ( owieści: „Patrzeli, : KW 1 Tw SA 
„Kraków, Florjańska 47 w podw. „Pracownia Sukien damskich Warszawska 1. tal. 165-05. | słuchali. a nie zrozumieli”. Słowa te [DS IPUN nade Szepyckien 6 
odnieść możemy do tvch Połaków, EE mi SZĄ wykonuje nowe organy, przyjmuje 
poleca: co chcą uchodzić za dobrych obywa- z: D A | strojenia, rekonstrukcje i wszelkie 
a 3 O 7 : : : a 3 2 ME, THG] roboty w zakres wchodzące po'ec”$ 
sukienki, płaszczyki, mundurki szkolne do AE gal ma WE a : kil; "n l: | oach i na warunkach najprzystęp” > 


żydowskieśo, co nie rozumią ducha ` t" t SME | 
oiców, choć się do nich przyznają, ww 
jako wnukowie. 


wszystkich zakładów naukowych oraz ubranka 
chłopięce. Tamże przyjmuje zamówienia. 


niejszych. aj 
EUNETAN AA a 


"agina" 
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Czem żydzi odpłacają się Polsce? 


SKANDALICZNE WYSTĄPIENIE ŻYDOWSKIEGO PRZYWÓDCY. 


„HASŁO PODWAWELSKIE 


ŁADNE PRZYJĘCIE DLA KONSU- 


LA ZBYSZEWSKIEGO. — POTRAFIĄ TYLKO SZKODZIĆ NA KAŻDYM KROKU I SZKALOWAĆ NA- 


Jak żydzi umieją odpłacać się za 
dobre Polsce. niech posłuży fakt do 
jakiego stopnia posuwa się bezczel- 
ność żydowska przywódcy żydowskie 
go, Deutscha, który pozwolił sobie 
na bankiecie, urządzonym przez ko- 
mitet polsko-żydowski w salonach se 
neralnego konsulatu polskiego w No- 
wym Jorku na przemówienie, w któ- 
rem zaznaczył, że „przybył nie pa to, 
aby wyrażać hołd konsulowi Zbyszew 
skiemu, na którego cześć urządzono 
bankiet, lecz by podnieść jeszcze raz 
kwestję ucisku żydów w Polsce* i 
zakończył mowę swą zdaniem: „Coś 
źle się dzieje z rządami polskiemil!*. 

Przemówienie to, zwłaszcza te o- 
statnie słowa, wywołały ogólną kon- 
sternację. P Deutsch jest prezesem 
„American Jewish Congress", a więc 
zrzeszenia reprezentujacego żydow- 
stwo amerykańskie, niepoczytalne 
więc jego wystąpienie wywołało w 
nowojorskich kołach politycznych zro 
zumiałe zdumienie wobec tego, że 


SZĄ OJ 


zdarzyło się właśnie na przyjęciu dla 
konsula Zbyszewsk ego, którego ży- 
dzi nowojorscy zapisali w t. zw. „zło- 
tą księgę" i przyjmowali po przyby- 
ciu do Nowego Jorku uroczystym 
bankietem, w Chicago jak również z 
rabinem na czele witali za zasługi po 
łożone dla żydów w czasie pamięt- 
nych rozruchów arabsko-żydowskich 
w Jerozolimie. 

Prasa polska podkreśla słusznie, 
że istotnie „źle się coś dzieje”, ale tył 
ko dlatego, że podczas gdy w Polsce 


PRACOWNIA KRAWIECKA 


` żydzi są zrównani na każdem polu z 


resztą ludnością, amerykańscy żydzi, 
rozporządzający ogromnemi wpływa- 
mi na sfery finansowe, niczem dotych 
czas nie pomogli Rzplitej Polskiej, a 
zerkając w stronę Berlina, stali do- 
tychczas na uboczu we wszelkich 
sprawach, gdzie szło o interwencje 
kapitałów w Polsce i o jakąkolwiek 
pomoc dla niej. Natomiast jak widać 
z wystąpienia p. Deutscha żydzi po- 
traf ą tylko szkodzić na każdym kro- 
ku i szkalować naszą Ojczyznę. 


` 


MICHAŁA PIWOWARCZYKA 


BE KRAKOW, ULICA STAROWISLNA L. 36. m 


Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres krawiectwa, a mianowicie: wszelkie dostawy 


dla straży pożarnej i wszelkie inne dostawy po bardzo przystępnycn cenach. 


Bajgełe szabesgojów na Kotłowem! © 


Rozbijacze cechów chrześcijańskich chcą! upitrasić 12 bm. na! Kotło- 


wem bajgel żydowski z piekarzy województwa Krakowskiego! 
CZY STARY 600-LETNI CECH PIEKARZY KRAKOWSKICH PÓJDZIE POD KOMENDĘ ŻYDÓW?! --- KO- 
MU MARZĄ SIĘ ZŁOTE SNY O GODNOŚCIACH I STOLCACH PREZESOWSKICH?! --- „APEL'” IŚCIE 
„PO POLSKIEMU“ NAPISANY! --- NIECHŻEŻ ÓŚWIECI ICH DUCH ŚWIĘTY W KOŚCIELE $W. KRZYŻA. 


Po naszych miastach i miastecz- 
kach sprzedawane są do dziś dnia kun 
sztownie wyrobione i splecione ob- 
warzanki, zwane popularnie „bajgla- 
mi". Taki „bajgel, recte „bajgełe” -— 
jeżeli użyjemy właściwej nazwy w ję- 
zyku naszych kaźmierskich mośków 
— stanowi ciągle jeszcze przysmak 
dła niewybrednych podniebień na 
szych domorosłych podmiejskich sma 
koszy. 

Otóż taki to właśnie bajgel żydow- 
ski recte bajgełe zamierza wypitra- 
sić garść szabesgojowskich piekarzy, 
pod komendą niejakiego Tadeusza 
Kozłowskiego, piekarza krakowskie- 
go, chlubiącego się zaszczytną nazwą 
przewodniczącego „Komitetu organi- 
zacyjnego Związku Cechów Piekarzy 
województwa Krakowskiego". Pan 
ów (o którym pisaliśmy już w nr. 13 
„Hasła Podwawelskiego" w art. p. t. 
„Rozbijacze cechów  chrześcijańs- 
kich”) dobrawszy sobie do pomocy p. 
Stanisława Dłusoszewskiego, mistrza 
piekarskiego z Krakowa — a przy wy 
bitnej pomocy równie „sławetnych 
mistrzów piekarskich: Dawida Cype- 
sa i Salomona Beigla (nomen omen!) 
zamierza z wielkim hukiem i rozgło- 
sem w niedzielę 12 bm. w sali cechu 
rzeźników krakowskich „na Kotło- 
wem' -— wyp'trasić i upiec szabesśo- 
jowski bajgel czyli t. zw. wojewódzki 
Zwiazek Cechów  Piekarskich, w 
skład którego wchodziłyby prócz sta 
rych 600-letnich katolickich naszych 
cechów viekarskich również i zgrupo 
wania żydowskich piekarzy! 

I w jakimż to celu ściągnąć chce 
do Krakowa p. Kozłowski cechy pie- 
karskie Małopolski Zachodniej wraz 
z sztandarami, na których : widnieje 
oprócz godeł cechowych i wizerunek 
Matki Boskiei? 

Oto dia. połączenia się z żydami! 

Tak jest! Dla połączenia się z Ży- 
dami, czyli w rezultacie: do pójścia 
pod komendę żydowską! 

Bo niechże się p. Kozłowski — któ 
remt marzy się godność prezesa te- 
go, przy pomocy Cypesów i Bajglów, 
upieczonego — nie łudzi, że w 
razie połaczen'a się cechów katolic- 
kich i żydowskich w Związek, on bę- 
dzie prezesował, on będzie rządził, 
a interesy piekarzy katolickich będą 
chronione i bronione! — nie! chociaż 
by nawet zasiadł na tak przez siebie 
upraśnionym stolcu prezesowskim, 
stanie się marjonetką w rękach ży- 
dów, a w najlepszym razie szabesgo- 
jem idącym choćby nawet nieświado 
mie, ale na pasku interesów żydow- 
skich! 

Ale widocznie marzenia o godno- 
ściach i zaszczytach, choćby nawet 


były połączone z zaprzepaszczaniem 
interesów mieszczaństwa polskiego i 
katolickiego — roja się do dził dnia 

po głowach niektórych naszych nie- 
doświadczonych „przdstawicieli* rę- 
kodzieła krakowskiego. I tylko wstyd 
i hańba, że myśl taka powstała właś- 
nie w głowach naszych krakowskich 
piekarzy w rodzaju pp. Kozłowskich 
i Długoszewskich, którzy krótką, o 
krótką! mają widocznie pamięć, iż 
zapominają tak rychło o tem, iż sa 
bądź co bądź przedstawicielami jed- 


VETO CHOĆBY W OSTATNIEJ CHWILI. 


nego z najstarszych cechów krakow- 
skich, liczącego blisko 600 lat istnie- 
nia cechu, który zapisał się tak pięk- 
nie w dziejach mieszczaństwa kra- 
kowskiego i polskiego Krakowa! 
Ale nie koniec na tem, Jeżeli już 
pp. Kozłowscy i Długoszewscy chcą 
współnie z Cypesami i Bajglami piec 
ten, mocno zalatujący czosnkiem i ce 
bulą bajgel wojewódzki niechżeż pie- 
ką go na Kaźmierzu, ewentualnie na 
Stradomiu lub choćby na Wolnicy, 
ale nie na sławnym, czysto polskim 


A K E AD w 


GALANTERYJNO-INTROLIGATORSKI 
w "asiy ULICA R À NL a HT ni ' 1 = 


Wykonuje opraw 
oprawy Mszał 


„ozdobne, oprawy nakładów 
w — Brewiarzy, Książek do nabożeństwa. 


— broszurowania, 


OPRAWA BIBLIOTEK PO ZNIŻONYCH CENACH. ` 


Najstarsza czysto katolicka polska firma wł Kraju 
‘rok założenia 1808; 


ODLEWNIE 
Braci; Felczyńskich” 


w Kałuszu 
ul. Kr. Jana Sobieskiego 7.` Telefon Nr. 20. 


DZWONÓW 
Ludwika Felczyńskiego i SKi 


fw Przemyślu ° 
ul. Krasińskiego 63. Telefon Nr. 1108. 


Udznaezone licznymi medalami w kraju i zagranicą. Zakupują surawce jedynie u firm katolickich. Obracaja 
katolickim kapitałem. 

Dostawcy 3 dzwonów w, tonach G — H — D fundowanych przez Ojca św. Papieża Piusa XI. dla kosmtofa 
w Moraeznie k. Pińska. 


Ceny najniślźsze. 


Deśedne warambi sptaty, 


Wystawiamy na tegorocznych Targach w Poznaniu dzwony dla Kościoła Św. Łazarza w Poznania. — 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
NOŻOWNICZO-SZLIFIERSKI 


ostrzy brzytwy nożyczki maszynki do wło- 


sów ostrzy i nikłuje instr. chirurgiczne ma- 
nieure obcążki noże introligatorskie i ma- 
sarskie i t. p. 

Naprawia pod gwarancją maszynki do 
mięsa każdego systemu, żelazka, pry- 
musy it. d. Ceny umiariowane. 


JAN MYSZKOWSKI 


KRAKÓW, DIETLOWSKA 46, 


Z powodu wyjazdu wydzierżawię 
sklep w powiatowem mieście Wscho- 
dniej Małopolski z całem  urządze- 
niem i towarem, jedyny sklep polski 
na cały powiat, bardzo dobrze por- 
sperujący utarg miesięczny do 15.000 
zł, zgłoszenia do administr. gazety 
„Hasła Podwawelskiego”, Kraków, 
ul. Stolarska 6 pod „dobry interes". 


Pracownia futer 


WŁADYSŁAWA 


KraKów Rynek Linja A-B Nr, 46. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres kuś- 

pierstwa wchodzące po cenach bardzo 
przystępnych 

Przyjmuje fatra do przecho- 


Wp wania przez lato. ËB 


„Kotlowem" sławetnego cechu rzeź- 

ników krakowskich! 

Niechżeż wreszcie nie popełniają 
i obrazy Boskiej inaugurując zjazd ów 
uroczystem na em w koście- 
łe św. Krzyża w kaplicy cechu pie- 
karzy, będącej od r. 1442 w ich po- 
siadaniu i opiece! 

I oto do tego stopnia dochodzi za- 
ślepienie inicjatorów zjazdu żydows- 
ko-katolickiego że zaproszenie na ów 
zjazd i nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża w Krakowie podpisują obok 
pp. Kozłowskiego i Długoszewskiego 
i ich kompanów dwaj przedstawicie- 
le piekarzy żydowskich: Dawid Cy- 
pes i Salomon Beigel!! 

Naprawdę, czyż nie wstyd wam, 
mistrzowie sławetnego, starego cechu 
piekarzy krakowskich, własnemi rę- 
kami grzebać własną niezależność i 
własne interesy a iść pod komendę 
żydowską?! Czyż do tego stopnia 
strąciliście samopoczucie własnej go 
dności, iż dobrowolnie — za miskę 
soczewicy w postaci „wysokich” go- 
dności —— chcecie interesy katolickich 
piekarzy województwa krakowskiego 
zaprzedać żydom?! 

Wstyd! Wstyd i hańba Wam po- 
trzykroć! 

„Że poza całym owym zjazdem ha- 
niebnym, prócz owych Cypesów i Bei 
gelów. kryje się istotnie cała masa 
żydów, dowodzi zresztą choćby „a- 
pel” z jakim w imieniu „Komitetu or 
$anizacyjnego': występuje ów. p. Ta- 
deusz Kozłowski. Otóż wzywając do 
„licznego“ rrzyjazdu „ze sztandara- 
mi” (z jakimiż to sztandarami wysta- 
pia żydzi?! przyp. zecera) takim 
„czysto polsk m” językiem i stylem 
„apeluje' p. Kozłowski: 

„Za tem unraszamy o jaknajlicz - 
niejszy Zinzd członków, co będzie 
też dowodem siły i jedności orga- 
nizacyjnej, abyśmy mogli przed wła 
dzami zaimponować (1), 
„Zaimponować?!' — „Przed wła- 

dzam:?!' Nu?! Zadlacześo nie?! 
Prawda panie Kozłowski?! Pan Cy- 
pes i Beigel mogą „przed władzami 
zaimponować” — ale dotychczas tak 
zawsze bywało. że Polacy imponowa 
li „czemś“ i „komuś ale nie „przed 
kimś". 

No i czyż wobec tak czvsto ..po poł 
skiemu* napisanego „apelu” — znaj- 
dzie sie dużo tak naiwnych mistrzów 
piekarskich. którzy bezwolnie pójdą 
ha lep szabesgojów i pod komendę 
żydów?! ' 

Przvpuszczamy, że nie! Przypusz- 
czamy. że -— choćby w ostatnie chwî 
li — poruszv s'e sumienie tych za- 
błakanvch na manowce i podwórka 
żydowskie. owieczek W + 
i choćby nawet przybyli na ów ha- 
niebnv zjazd .na Kotłowem” wespół 
7 Cvoesami i Beieglami — oświecł ich 
Duch Świety w kościele św. Krzyża 
i na profektv w i zaprzedanych 
im szabesgofów -- odpowiedzą krót- 
kiem, lecz enerdicznem í zdecydowa- 
nem: „veto”l 

Nio pójdziemy pod komendę żydów 
i szabesgojów! 


I ie Loyd Gory dotokat sie umania yt ray l indst, 


HASLO PODWAWEŁSKIE” 


NA CZEŚĆ LLOYD GEORGE'A BANKIET W LONDYNIE. — KOLONJA ŻYDOWSKA W PALESTYNIE 
IMIENIA TEGO ŻYDOFILA. — UZNANIE ŚWIATOWEGO ŻYDOSTWA DLA LLOYD GEORGE'A. — żY- 


DZI ŻAŁUJĄ, ZE NIE MAJĄ ORDERÓW DLA SWYCH 


Hamburś, 25 marca 1931. 


Nasi ojcowie mawiali: „niemasz to 
jak urodzić się w czepku', znamio- 
nując wten sposób człowieka, któ- 
remu się w życiu szczęści. Lloyd Ge- 
orge może słusznie o sobie powie- 
dzieć: „niemasz to jak ożenić się z 
żydowskim czepkiem , bo pojąwszy 
za żonę żydówkę, był w karjerze 
swej politycznej popychany przez ży 
dów, aczkolwiek początkowo był tył 
ko zwykłym bakałarzem wiejskim. 

Lloyd George oddał się też duszą 
i ciałem żydom. My Polacy jego służ- 
bę u żydów poznaliśmy na własnem 
państwie. Wszakże Górny Śląsk, 
Prusy Wschodnie i Gdańsk miały 
bez wszystkiego przypaść do Polski. 
W interesie żydów atoli nie leżała 
Polska silna i wielka. Zwłaszcza złe- 
mie zachodnie Polski, najkulturalniej 
sze, pragneli żydzi okrojć jak najzna- 
czniej. Rzecznikiem tych ich dążeń 
był Llovd George. zięć wszechświa- 


towego żvdostwa przez ożenek, a 
wówcza- już min. spr. zagr. Angślji 
i leader (czyt. lieder - przywódca — 


Red.) Labour partii w Anglii. Tak 
długo zabiegał, aż z Gdańska zrobio- 
no Wolne Miasto. Plebiscyt w Wscho 
dnich Prusiech był parodią plebiscy- 
tu w najgorszych czasach, bo pod- 
czas nawały bolszewickiej Górny 
Śląsk obdarzony został 200.000 gio- 
sujących rzałktom” “Ornoslazaków z 
Niemczech wśrói których nawet u- 
marli głosowali, a zapewne į nie bez 
przyczyny żydów zabrali nam Czesi 
zachodni Śląsk Cieszyński. Mamy 
zatem aż ponadto powodów do sta- 
wiania Tlowd Georde' cwi pomników 
— pogardy. 

Inaczej żydzi! Dla nich Lloyd Ge- 
orge bvł arka zbawienia, wieżą z 
kości słoniowej, pocieszeniem stra- 
pionych. On to inspirował lorda Bal- 
łour'a do wydania słynnej deklaracji 
palestyńskiej On popierał wszelka 
akcje działaczy  sionistycznych, on 
twórcza pracą dla żydów zasłużył so 
bie na potężną piramide wdzięcznoś- 
ci na wzgórzach Judei. Powstała 
więc wśród żydów myśl uznania je- 
go niebotvcznych zasług dla żvdost- 
wa, 

Dworską defiłade przed Lloyd Ge- 
orfe'm rozpoczał przewodniczący an 
sielskiei sekcji Agencji Żvdowskiej i 
zarazem pre>"denf Board of Depu- 
tes fkłub deputowanych - posłów], 
żyd d'Awidor Goldsmid. W dzięk- 
czynnym adresie pmpodziekował ra 
przyjecie do wiadomości uchwały o 
nazweniu kolonii w Palestynie imie- 
niem Llord Georée'ta í za przyjęcie 
zanroszenia na bankiet, który się ma 
ndbvé dnia 11 kwietnia. Kolonia pa- 
lestvńska która wykończona zosta- 
nie do 1934 r. ma bvć wyrazem 
wdzięczności i uznenia dła wielkich 
zasług nkała żydostwa, położonych 
przez lloyd Georśe'a. najwiekszego 
rzecznika odbudowy żvdowskiej Pa- 
Ięstvnv. 


Aktem tvm .wielki' (w pojęciu 
własnem — Red.) Llovd George urósł 
do powaś światowych  nieśmiertel- 
nvch i w poczuciu tei swej wielkoś- 
ci odpisał następwiąco, jak gdyby się 
czuł iuż conajmniej wicekrólem ży- 
dowskiej Palestynv: 

Bardzo mnie ucieszyła zaszczytna 
uchwała brytyjskiej sekcji Agencji 
Żydowskiej nazwania kolonji w Pale- 
stynie mojem imieniem, szczerze ĵe- 
stem zadowolony, iż nznanie dla mo- 
ich wysiłków. czynionych w imię ín- 
teresów narodu żydowskiego, uwiecz 
nione bedzie w formie tak idealnej. 
Szczesólniej raduje mnie, że w ten 
sposób rozwój żydowski ti. siedziby 
narodowej poczynił dalsze postęp'r. 


W WYRÓB WŁASNY 


MEBLE. 


FRANCISZEK ŁĄPCZYŃSCI 


Przewodniczący Komitetu Bankie- 
towego p. Demis Cohen rozesłał za- 
proszenia do żydostwa na świat ca- 
ły, w których podkreśla uznanie 
światowego żydostwa dla zasług 
Lloyd George'a szczególnie w okie- 
sie ogłoszenia dieklaracji Balfour a, 


ZASŁUŻONYCH. 


i podnosi, że żydzi nie posiadają or- 
derów, dla tego też uznanie dla za- 
sług wyrażają w powiązaniu danego 
imienia z twórczą pracą na wzgó- 
rzach Judei. 

Można sobie wystawić jakim Richa 
lieuem,  Talicyrand'em,  Metterni- 


Mr. 15. 


chem, Bismark'iem czy Mussolinim 
okrzyczą żydzi Lloyd George'a na 
bankiecie. Bodaj to ożenić się z czep 
kiem żydowskim, powie sobie ten 
iaarniuteńki polityk - karjerowicz, 
gdy syt sławy i dostojnej chwały po- 
łoży się po bankiecie spać obok swej 
BRR: 

idzimy zatem, że być przyjacie- 
lem żydów, to znaczy być wrogiem 
własnej ojczyzny i ludzkości, a od- 
wrotnie być przyjacielem własnej oj- 
czyzny i ludzkości, to znaczy być 
wrogiem żydów. ". 


Nadprodukcja inteligencji żydowskiej w Polsce. 


LICZBA ŻYDÓW Z POLSKI NA UNIWERSYTETACH ZAGRANICZNYCH 9.600, — W KRAJOWYCH UNIWER- 


SYTETACH 8.000. -- 


Jakiś Stupnicki, żyd, pisze w lubelskim 
„Tugblacie', że po wojnie wszędzie naro- 
dy wyzwolone upiły się swą nową niezależ- 
nością narodową, co pociągnęło za soba 
nową talę antysemityzmu. Zdaniem jego, e- 
goizm narodowy po zwycięstwie tak się 
wzmocnił, że żyd, którego narody te uwa- 
żają za obcą istotę, stał się jeszcze bardziej 
nienawistny. Triumfujacy nacjonalizm zawie 
nienawistny. A potem biada ten żyd 
dosłownie: 

„Iriumfujacy nacjonalizm zawiera w so- 
bie nie więcej tolerancji wobec żyda, lecz 
mniej... | oto u żyda wyrosło uczucie, że 
każda nacja zyskała na wojnie prócz nas. 
My żydzi straciliśmy. To się daje odczuwać 
bardzo mocno. Nieopisane uczucie rozczaro- 
wania roznowszechniło się wśród żydów po 
całym Świecie, uczucie osamotnienia. Po- 
częto tęsknić za jakaś pomoca, za lekiem 
na ten ból.” 

Może ten żyd Stupnicki ma rację w sto. 
sunku do innych narodów. Rzeczywiście ma 
racię, te wszędzie na świecie żyd stał się 
bardziej nienawistny tylko nie w jedynej 
Polsce. W naszym kraju żyd po wojnie do- 
piero porasta w pióra. Na co sobie pozwo- 
lić nie mógł pod rządami zaborczemi, na to 
pozwala sobie teraz. Weźmy n. p. następu 
jacy wypadek: 

Akademicy żydzi zwołują po pięciolet- 
niej przerwie wiec akademicki. Żydowskie 
pisma zaznaczają, że ilość akademików ży- 
dów w Polsce wynosi 8 tysięcy, akademi- 
ków-żydów z Polski za granicą 9 tysięcy, 
razem zatem liczą akademicy żydzi z Pol- 
ski 17 tyś. głów. 

Pomyślmy, na 4 miljony żydów w Polsce 
17 tysiecy akademików. Jestto hyperprodu- 


kcja inteligencji żydowskiej, z którą my 'i- 
czyć się nie możemy. My w Polsce na 22 
miljonów mniej więcej chrześcijan takiego 
odsetku inteligencji nie produkujemy, boby 
liczba naszych uniwe sytetów okazała się 
za szczupłą. 

Mając ten szczegół na uwadze, zrozu- 
miemy dopiero calą bezdenną bezczelność 
żydów i ich pretensyj, z jakiemi się odno- 
szą do narodu polskiego. Akademicy żydzi 
piszą, że jako najpierwsze zagadnienie, o- 
czekujące załatwienia na przyszłym sejmie. 
to „tworzenie platformy porozumienia, u- 
możliwienie i zachęcenie do poznania całej 
głębi problemu życia studenta żydowskiego 
i współbytu żydów —- z nieżydowskimi ko- 
legami —- jedyna droga, po której kroczac 
załatwić można i znieść  „paragrały aryj- 
skie” i „kwestje trupie". 

Więc my. prawi dziedzice tej ziemi ma- 
my się wyzbywać przyszłości dla dzieci na- 
szych, by żydzi. produkujący nadmiar inte 
ligencii. nie czuli się w Polsce pokrzywdze- 
ni. Któryż, pytamy, naród popełniać będzie 
samobójstwo na korzyść pasożytów, wyzys- 
kiwaczy, lichwiarzy i piiawek? Do tego ie- 
szcze narodu polskiego za zdolny nie uwa 
żamy? Albo ta ironja żydowska, przemawia 
iąca z słów o zniesieniu paragrafów „aryj- 
skich" i załatwieniu „kwestji trupiej". 

O tei kwestii trupiej, która także zajmo- 
wać będzie sejm akademików żydowskich 
tak pisze skrajna żydowsko - lewicowa 
„Folkszajtung” z całym żydowskim cyniz- 
mem: 

„Czy nacjonalistom polskim naprawdę 
zależy na tych nielicznych trupach pol- 
skich”, z których korzystają akademicy ży- 
dowscy nrzy swej pracy? Czy zamało jest 
trupów robotników i nędzarzy polskich. gi- 


PARAGRAFY „ARYJSKIE* I „NU MERUS CLASUS* SOLĄ W OKU ŻYDOM. 


nących w obcem mieście? O żywych ludzi 
nie dbają oni, owi nacjonaliści polscy, tecz 
nagie zabolało ich serce z powodu niebosz- 
czyków. Ale fanatyzm klerykałów żydow- 
skich jest dla nich klejnotem, jest to wo- 
da na młyn szowinizmu”. 

Czyż tak wolno w któremkolwiek pań- 
slwie przemawiać plemieniu, które nawet 
mniejszością narodową nie jest? I gdzież tu 
taj żydzi mają prawo uskarżać się'na krzyw 
dy, doznane w Polsce. 

„Numerus clausus” nie mniejszym jest 
bólem akademików żydowskich, bo jawnie 
piszą, że zjazd „będzie musiał obmyśleć 
środki obronne przeciwko panowaniu tegoż. 
Nam się natomiast zdaje, że myśmy powin- 
ni obmyśleć zarządzenia, by „numerus cłau- 
sus“ nietylko obostrzyć na uniwersytetach 
lecz w całem życiu zawodowem 

A za dalszy etap do umożliwienia stu- 
dtów zagranicą, uważają już dziś: zniesie- 
nie trudności paszportowych i wońskowych. 
Chcieliby zatem być obywatelami o pełnych 
prawach, lecz nietylko posiadać przywiłe- 
je paszportowe lecz i zupełne zwolnienńe 
od służby wojskowej. 

Tak żydzi rczumieją swą lojalność wo- 
bec Polski, która im bez kwestji jest na 
świecie najczulszą opiekunką. Nie dość, że 
w ocząch zalewają nasz kraj inteligencją swo 
ją, która naszym synom kiedyś zupelnie 
chleb odbierze i stanowisk pozbawi, to je- 
szcze mamy im przywilejami specjalnymi 'ch 
dnżenia ułatwiać, aby szybciej mogli zacząć 
nas dusić swym semickim powrozem nie- 
woli. 

Niech sobie to uświadomią nasi „szabes 
poje!" 


——0go—— 


35 milionów dolarów na wykup ziemi mają żydzi. 


ŻYDZI NA GWAŁT ZABIEGAJĄ O WŁASNE PAŃSTEWKA, — W ROSJI POSIADAJĄ ŻYDZI TRZY 


WŁASNE DYSTRYKTY. 


JEDEN W PROWINCJI CHERSOŃSKIEJ, DRUGI W PROWINCJI KRZYWE 


GO ROGU, TRZECI NA ZAPOROŻU. — CZWARTY OTRZYMUJĄ NA KRYMIE. — ŻYDZI W AMERYCE 
MAJĄ NA TEN CEL 35 MILJ. DOL. — ROSJA IM NIEDOWIERZA. — NIE POZWALA ZAKŁADAĆ WŁA 
SNYCH SZKóŁ I SYNAGOG, A RABINÓW PRZEPĘDZA. 


Już i bołszewicy nie dowierzają ży 
dom. Kiedy jeszcze u dygnitarzy bol- 
szewickich posiadali nieograniczone 
zaufanie, kiedy byli krwawszymi od 
najkrwawszych katów, potrafili od 
władz wyłudzić dla siebie trzy dy- 
strykty: w prowincji  Chersońskiej, 
w prowincji Krzywy Róg i na Zapo- 
rożu. 

Żydzi w dystryktach tych zaczęli 
zaraz, zapewne z pomocą kapitałów 
amerykańskich, zakładać własne pań 
stewka, które umiejętnie usuwali z 
pod nadzoru władz bolszewickich. 
Żakładali własne hajdery, własne sy 
nagogi, sprowadzali sobie dogodnych 
im rabinów, ukrywali swą działal- 
ność przedewszystkiem przed okiem 
władz, lekceważyli ich rozporządze- 
nią i oszukiwali na każdym kroku. 

Wnet popadli z tak im niezwykle 
przychylnemi władzami bolszewicke 
mi w konflikt, jak wszędzie. Władze 
więc bolszewickie zakazały im szkół 


KILIMY, DYWANY, FIR 


Na składzie: kompletne sypialnie, jadalnie, salony, gabinety, meble klubowe, pokoje dziecięce, urzą 
dzenia kuchenne. łóżka żelazne, meble koszykowe, parasole ogrodowe i techniczne poleca firma 


Kraków, ul. Straszewskiego 28, te! 138-29. 


synagog a rabinów rozpędziły. Żydzi 
zaczęli biadać i żałić się za dozna- 
ne krzywdy. a równocześnie doma- 
śać się nowych dystryktów. Przydzie 
lono im jeszcze ziemię na Syberji, 
lecz tam pójść nie chcieli. 

Sowiecki komitet komisarzy uchwa 
HI więc ostatnio, by im przydzielić 
ziemię na Krymie, którą nazwano 
szumnie i buńczucznie „Ziemię Wol- 
ności”, Zakazano im atoli również 
otwierać szkołv, synagogi i sprowa- 
dzać rabinów. Żydzi w krzyk! Znowu 
im się krzywda dzieje! Wnieśli więc 
do władz sowieckich, że na zakoło- 
nizowanie „Ziemi Wolności* oraz na 
zagospodarowanie się żydów na niej 
otrzymują z Ameryki 35000000 dola- 
rów, © ile otrzymają pozwolenie na 
utrzymywanie rabinów, otwierania 
szkół i budowania synagog, o ile im 
będzie wolno tam uczyć języka he- 
brajskieso i wypełniać wszelkie ob- 


rzadki religine i tradycyjne, czyli 


ANKI, 


innemi słowy, o ile im będzie wolno 
założyć państwo w państwie. 

Dotąd nie wiadomo, jak się władze 
sowieckie do tych ich żądań ustósun 
kuja. 

Sprawa na pozór błaha, a jednak 
posiadająca dla nas głęboką nauke 
i przestrogę, 

Więc żydzi są nawet ciężkimi bol- 
szewikom. którzy posłuch sobie wy- 
rabiają bagnetem i karą śmierci. — 
Wszędzie wypływa na wierzch jak 
oliwa ich natrętność, ich nahalność, 
ich rozwiązłość, ich nieposzanowanie 
vraw i władz. Nigdzie nie zadawala- 
ja się tem, co im się jako „ludziom bez 
domnym w imię godności udziela, _ 
lecz z gości wnet się przedzieżsują 
w gospodarzy, którzy chcą panować 
i rządzić. 

Biada nam, gdybvśmy o tej prze- 
strodze i nauce udzielonej przez ży- 
dów władzom bolszewickim, zapom- 
nieć mieli i żydów osadzić na Pole- 
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W SEZONIE ZIMOWYM 


SŚWIĘTOJAŃSKIE' 


siu! Tworząc pomost pomiędzy Ro- 
sją a Polską, mielibyśmy wiecznie 
utyskujące i wiecznie krzywdzone 
przez nas państewko na zapleczu, — 
wrecznie zdradliwe i wiecznie wro- 
die, aczkolwiek stale domagające się 


coraz większych i znaczniejszych 
przywilejów. ` Je 
Tworząc zas lącznikową ziemię 


między Bałtykiem a Morzem Czar- 
nem, zapraśnęliby bardzo szybko o- 
panować handel i może utworzyliby 
na ziemiąch swego dystryktu czy 
swego państwa prawo składu, jak je 
kiedyś zaprowadził Kazimierz Wiel 
ki za namową żydów w Polsce dla 
kupców, dążących na wschód do Ro- 
si. z którego tylko żydzi czerpali 
ogromne dochody. A 

Podpada ponadto, że żydzi w Ro- 
sh chca rzucić 35000.000 dol. na za- 
gospodarzenie swych żydowskich ko 
iont w Ziemi Wolności pod pewne- 
mi zastrzeżeniami, którą to sumę ze- 
hrali wśród żydów Ameryki. 

Tak samo chcą od nas odkupić 
1606 hektarów ziemi na Połesiu. ofia 
rewujac 1 dol za zaórg ziemi. Wido- 
czmie suma. ofiarowywana przez ży- 
dów na Krymie iest te sama suma, 
ofiarowywana Polsce z» Polesie. — 
Inaczej. żvdzi muszą posiadać konie- 
czmię konkretne jakieś plany, aby za 
wszelką cenę na wschodzie Europy 
stwrorzyć własne państwo, zarówno 
szkodliwe Polsce jak i Rosji 

Podbój Polski rdzie im widocznie 
za powoli, dla tego chcą go przyspie- 
szyć biłac taranem od zewnątrz, ja- 
kiby mieli w postaci własnego żydow 
skieśo państewka, czy ono maidowa 
łobv sie na błotach pińskich, czy też 
na dalekim Krymie. co napewno na 
drugim leży planie ich zakusów. 

Nam Polakom należy się przede- 
wszystkiem mieć na baczności. 

Oddać Polesie żydom. to to samo 
co oddać Gdynie i w:ivzeże Niem- 
cem. 


MAM 


Noc feralna. 


(nowelkaj. 
Pogodny wieczór leto.. 

Droga Sanok-—Brzozów szedł rażno mło 
dy zydziak, pogwizdując sobie zcicha. We- 
sety nastrój wieczoru udzielił się i temu 
wyrzutkowi społeczeństwa, który światła 
driennefo nie powinien był oglądać. 

-- Pochodził on z wsi Turzepole, pow. 
Brzozów. Tam się urodził, tam wzrósł i 
tam znalazł bazę operacyjną dla swych bzu 
drych spekulacyj w handlu bydłem i wszeł 
kimi innymi produktami rolnymi. Powodzi- 
io mu się dobrze. Ciemny chłop polski da 
wał się łatwo naciągać sprytnemu żydko- 
wr i nabijal mu sam kieszenie złotem. Han 
dlując nieuczciwie - z małego i nieznane- 
śe poza granicami Turzenola handlarza 
drobiu. zboża i nobiału stał się wkrótce 
glosnym na całą okolicę „treiberem*, któ- 
ry dyktował cenę żywej wagi nietylko na 
iargowicy w Brzozowie, ale i w okolicz- 
nych miastach, jak Sanok, Krosno, Strzv- 
tw 1 Dynów. Był pewnego rodzaju poten- 
tatem bogaczem i byłby nim z pəwno- 
Ścią nadal. gdyby nie owa noc feralna... 

Było to przed dwoma laty. W pe- 
wma pochmurną noc kwietniową, skradzio - 
no mu kilka kur. Sprytny Josek przewidy- 
wał, że następnej nocy złodziej zgłosi się 
znowu, by zabrać resztę tłustych mieszkań 
"ow kojca. Zasadził się więc z młodszym 
‘wym bratem Abramkiem w pobliżu sía- 
'enki i czekał Około północy pies zaczął 
Ewałtownie ujadać. Czujne żydki wysk>- 
biegnącego 
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Kronika. 


KALENDARZ TYGODNIOWY 
KWIECIEN. 


12 Niedziela: Przewodnia, Juljusza. 
13 Poniedziałek: Hermenegildy m. 
14 Wtorek: Justyna m. 

15 Środa: Bazyl. i Anastazji 

16 Czwartek: Bened. Józ. Labre 
17 Piątek: Aniceta p. m. 

18 Sobota: Apolonjusza m. 
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Apel otwarty 
do Pana Profesora Adama Czechow- 
skiego dyr<ktora państwowego gim- 
nazjum im. Hetmana Jana Tarnow- 
skiego w Tarnobrzegu 
Wielmożny Panie Dyrektorzel 
Qtrzymaliśmy pismo Pańskie z 
dnia 26 marca 1931 roku następują- 
cej treści: 
Do 
Redakcji Czasopisma 
„Hasła Podwawelskiego"' 
w Krakowie. 
Niniejszem zawiadamiam Redakcję 
że z powodu artykułu w numerze — 
„Hasła Podwawelskiego" z dnia 22 
marca 1931 r. zatytułowanego — 
„Krzyk rozpaczy“ występuję prze- 
ciw niej na drogę sądową. Niech Pa- 
nowie przed sądem dowioda. czv ten 
szereg potwornych zarzutów, jakie 
mi stawiają, polega na prawdzie. 
(podpis). 


Wiadomość tę otrzymaliśmy ku 


wielkiemu naszemu zdumieniu, że W 
Pan Dyrektor obrał od razu drogę 
sądową, a nie skorzystał najpierw z 
drogi pośredniej nadesłania nam spro 


PIJCIE 
F-my 


mężczyzny. Niewątpliwie był to złodziej 
Spuścili psa z łańcucha, sami zaś zaopa- 
trzywszy się w grube kije pobiegli za nim. 
Głos psa wskazywał im drogę. Wkrótce w 
ciemnościach nocy rozpoznali człowieka 
opędzającego się rozpaczliwie przed psem. 
który czując bliskość swych panów, z tem 
większą zajadłością nacierał na uciexające 
go. Wreszcie i Josek dopadł mniemanego 
złodzieja i zdzielił go silnym razem w słh- 
wę. Chłop krzyknął — O! Boże! — i z ję- 
kiem zwalił się na ziemię. Nadbiegł dengi 
żydziak Abramek i zaczęli bić bez iitości 
leżącego chłopa, gdzie się tylko dało. Ka 
towany nie dawał znaku życia. „Mścicie- 
le” uznali więc, że „ma dosyć" i wrócili 
do domu, nie troszcząc się wcale o pobite- 
go i bez przytomności leżącego człowieka. 
Uwiązali psa do łańcucha, rzucili zakrwa 
wione kije pod ścianę domu i położyli sie 
spać zadowoleni, że obronili swe dobro 
przed chciwością ludzką.... 

— Zbudził ich dopiero głos polizjanta. 
Zerwali się z przestrachem, pytając. co sie 
stało. Kajdanki wyjaśniły im wszystko. Za- 
bili człowieka. Odwieziono ich do okręgo- 
wego więzienia w Sanoku i poddano śledz- 
twu. Przesłuchanie rodziny i sasiadów za- 
mordowanego wskazywało, że był on cał- 
kiem niewinny. Późno w nocy chodził do 
Brzozowa po lekarstwa dla ciężko chorej 
żony i padł ofiarą bestjałstwa zwyrodnia- 
łych synów Izraela. Mordercy twierdzili 
jednak, że zamordowany usiłował ich 
okraść a twierdzenia ich obalić nie był» 
można, zwłaszcza, że nieboszczyk miał na 
sobie plamę kradzieży z młodych lat je. 
szcze W każdym razie groeił im surowy 


znane ze swej pierwszorzędnej jakości 


H. MAKOWSKI: Kruszwica 


stowania na podstawie $ 19 ustawy 
prasowej z r. 1862. Jesteśmy bowiem 
zdania, nie uchylając się absolutnie 
przed odpowiedziałnością sądową, 
która może tylko „potworniejsze” 
wykrywać sprawy, że tą drogą osią- 
gnęlibyśmy daleko lepsze porozumie 
nie. 

Myśmy przecież WPanu Dyrekto- 
rowi publiczne poczynili zarzuty, — 
więc i dła WPana Dyrektora najwła- 
ściwszą byłaby publiczna samoobro- 
na. 

Możeby WPan Dyrektor w intere- 
sie naszych czytelników i rodziców 
uczniów, powierzonych Jego pieczy, 
jeszcze z tej drogi skorzystać zech 
ział, coby tyłko nam wszystkim po- 
żytek przyniosło. Droga sądowa po- 
zostanie przecież zawsze jeszcze ot- 
wartą. 

Z szacunkiem i poważaniem 
Redakcja „Hasła Podwawelskiego'. 


—— SOP 


Zdegenerowana 


dusza żydowska. 


„Moralność“, poczucie obowiązków, 
bezwstyd niedoszłego rabina. — Miał 
kilka żon, z każdą dzieci, — Uciekł 
do Rosji, gdzie jest komisarzem. — 
Zada za rozwody od żon po 200 dol, 

Dla żydów kobieta nie jest czło- 
wiekiem, jest rzeczą, z którą maż 
„może czynić, co zapragnie". Stąd po 
chodzi, że ojciec zięcia u żydów so- 
bie kupuje, mąż żonę bierze w do- 
datku do posagu, a o rozwód u nich 
łatwiej, niż o bułkę z masłem, Jedy- 
na trudność polega na tem, że strona 
żądająca rozwodu, musi się drugiej 
stronie wykupić. Potwornie to świad- 


wina owocowe 


największej wytwórni win w Polsce. 
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wymiar kary, tak za zabójstwo, jak i za 
bestjalskie znęcanie się nad trupem. Byłby 
to dla nich cios okrutny, gdyby obydwai 
musieli pozostać w więzieniu. Wszystkie 
owoce dotychczasowej szulerki poszłyby ra 
marne, na co w żaden sposób pozwolić nie 
mogli. Postanowili więc, że Josek przyjmie 
na siebie, całą winę, a Abramek zostanie 
uwolniony i poprowadzi dalej braterski n- 
teres. Tak się i stało. Na przesłuchaniu 
oświadczył Josek, że on jest tylko winnym 
zbrodni, bo Abramek nadbieśl już po fak- 
cie dokonanym. Uderzył wprawdzie kilka 
razy leżącego chłopa, ale ten już nie Żył, 
Świadków nie było, więc prawdziwości 
słów stwierdzić nikt nie był w stanie. Po 
kilku rozprawach wydano wyrok skazują- 
cy Joska na dwa lata więzienia, Abramka 
zaś na sześć miesięcy, z zaliczenim okresu 
śledczego. Nadto Josek miał wypłacić ro- 
dzinie zabitego w formie odszkodowania 
cztery tysiące złotych. Josek był oburzony 
na taki wyrok. Chciał rekursować, ale wy 
tłumaczono mu. Na takie dictum pogodził 
się Josek z losem i z rezygnacją poddał 
sie rygorowi więziennego żywota. Wpraw- 
dzie w skrytości swego serca bolał nad 
strata czterech tysięcy złotych, ale na to 
poradzić nie mógł... 

-- Abramek odsiedziawszy karę sześcu 
miesięcy. powrócił do domu i zabrał się do 
prowadzenia interesu brata, lecz nie powio 
dło mu się wcale. Zamiast zarobić, stra- 
cił, a nie chcąc Joska do ostatecznej ruiny 
doprowadzić, spoczął na laurach. Ludzie 
odwrócili się od niego, tak, że za miarka 
zboża, którego w Turzepolu nikt mu rie 
sprzedał. musiał iść do trzeciej lab czwar- 


EKSPORTOWE 


PORTER 


kJ 
lecz niechaj 


czy o żydach wogóle, 
nikt żydów nie pyta o etykę; poję- 
cie to żydom jest nieznane, prze- 
szkadzałoby im tyłko w interesie. 
Jako dowód tego wprost monstrua 


nego stosunku u żydów w żeń- 
Shige, niechaj posłuży nastepujący 
fakt. 


Sura Elefant z Prószkowa zwró- 
ciła się do rabinatu w Warszawie, 
by jej ułatwił rozwód z mężem Moj- 
siem Rabinowiczem, który był sy- 
nem warszawskiego rabina i sam ra- 
binem miał zostać. Ślub zawarty był 
przed wojną i Sura doczekała się z 
nim kilku dzieci. Wybuchła wojna. 
Rabinowicz poszedł do wojska i słuch 
o nim zaginął Rabinat wszczął po- 
szukiwania i ustalił, że niedoszły ra- 
bin Rabinowicz został komisarzem 
bolszewickim w Rosji i to w Taszken 
cie. W imieniu Sury zażądał rabinat 
od niego zgody na rozwód. Tymcza- 
sem do tego rabinatu zgłosiły się je- 
szcze dwie żony Rabinowicza Bajla 
Habermann i Rachela Malowańczyk, 
które z nim również mają dzieci. 

Rabinat więc w imieniu wszystkich 
trzech żon zażądał od Rabinowicza 
rozwodu. Nadeszła wreszcie od nie- 
go oczekiwana odpowiedź. Doniósł, 
Że jest bezbożnikiem i że śluby za- 
warte w dawnej przeszłości, uważa 
za nieobowiązujące. Wspaniałomyśl- 
nie zgadza się atoli na rozwody, o 
ile każda z jego żon okupi się sumą 
200 dol. 

Teraz dopiero znalazł rabinat dro- 
ge do władz polskich. Za pośredni- 
ctwem zwrócił się bowiem do komi- 
sariatu ludowego dla spraw wewnę- 
frznych w Moskwie z prośbą o in- 
terwencię. Ta nastąpiła i Rabinowicz 
nadesłał zgodę na rozwód z wszyst- 
kimi trzema żonami, oraz 150 dol. 
do równego między nie podziału. 

Wielożeństwo istnieje zatem po- 
śród żydów i istnieję ono 
zapewne do dziś dnia wśród nich 
w Polsce. Tylko do rabinatów i smin 
żvdowskich władze nasze dotrzeć nie 
moda. Gdyby to bvło możliwe, usły- 
szelibyśmy o innvch zupełnie spraw- 
kach naszych żydów. 
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tej wioski, gdzie go nikt nie znał i co to 
za ptaszek wiedzieć nie mógł. Nie wyno- 
sil się jednak ze wsi, bo wierzył świecie, 
że z przybyciem Joska wszystko się zmieni 
i do dawnego stanu rzeczy powróci. Nie 
mylił się... 

— Gdy późnym wieczorem Josek po- 
wrócił z więzienia do Turzepola, w mig ca- 
ła wieś wiedziała o tem, a kilku gospoda- 
rzy przyszło nawet powitać exaresztanta. 
W pogawędce, która przeciągła się do pó- 
źna w nocy, zapewnili go czołobitni gospo- 
darze, że może liczyć bezwzgłędnie na ich 
wydatną pomoc w walce z uprzedzeniem 
wsi do niego, a jeden z nich pożyczył mu 
kilkaset złotych, aby miał o co ręce zacze- 
pić! 

— I rzeczywiście. Dzięki pomocy tych 
kilku chłopów-szabesgojów, zajął wkrótce 
Josek poprzednie stanowisko we wsi a lu- 
dzie kłaniali mu się zdaleka. Prawie każdy 
Turzepolanin uważał sobie za zaszczyt, gdy 
mu Josek rękę podał, a przyznać trzeba. 
że takich szczęśliwców było niewielu. 

-— Wrogiem Joska — śmiertelnym był, 
jest i będzie właściciel sklepu „kółka rol- 
niczego" — Federczak i tego postanowił 
Josek zniszczyć. W tym celu założył sklep 
a sprzedając wszystko po cenach konku- 
rencyjnych, odciągna większą część klien- 
tów Federczakowi. Zapomnieli głupi ludzie, 
że Josek Strienger to żyd, oszust, mordar- 
ca, którego psami ze wsi wyszczuć powin- 
ni, Nie słuchają rozsądnych głosów, bo i :a 
kich nie brak, i ostatnim nawet groszem 
wspierają tego, który jest zakałą wsi i na- 
znaczony piętnem Kaina. 

Mr. J. Turzepolski. 
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Sprawozdanie 
Z WALNEGO ZGROMADZENIA CHRZES- 
CIJAŃSKIEGO FRONTU GOSPODARCZE; 
GO W KRAKOWIE 
edbytego w dniu 26 marca 1931 r. o gedzi” 
mie t9-tej w sali Towarzystwa im. Ks. Pio- 
tra Skargi przy ul. Stennej L. 5. 

Zebranie zagaił prezes p. L. Gronuś — 
witając zgromadzonych członków Stowarzy 
szenia. — Po odczytaniu protokołu z ostat- 
niego Walnego Zgromadzenia — przyjęto je 
go treść do wiadomości. 

Następnie p. jenerał Latinik wygłosił re- 
ferat pod tytułem: „Jak osiągnąć niezależ- 
ność gospodarczą ?' — który na zgromadzo- 
nych wywarł nader silne i poważne wraże- 
nie. — Postanowiono, aby ten referat wy- 
głoszono na liczniejszem zgromadzeniu, a o- 
prócz tego ogłoszono go drukiem. — Po 
tem odczytano roczne sprawozdanie Zarzą- 
du z dotychczasowej działalności i przedsta 
wiono zamknięcie kasowe za 1930 r., wy- 
kazujące w dochodach kwotę 1420.75 zł., 
w wydatkach 1222.15 zł. — saldo zaś kaso- 
we w kwocie 198.60 zł. przeniesiono ra 
1931 r. — Członek Komisji kontrolującej p. 
Adam Hyla zdał sprawę z wyników kontro- 
H działalności rachunkowo-kasowej, nad. 
mieniając, że komisja kontrolująca podczas 
rewizji księgi kasowej oraz dokumentów do 
chodowych i wydatkowych znalazła wszyst- 
ko w porządku. 

Po sprawozdaniu udzielono ustępującemu 
Zarządowi absolutorjum, poczem przystąpio 
no do wyboru nowego Zarządu. Na podsta- 
wie przeprowadzonej narady komisji mat- 
ki i poczynionych propozycji wybrano przez 
akłamację prezesem Stowarzyszenia p. Fe- 
liksa Przyjemskiego, emerytowanego naczel 
mika wydziału szkół średnich w Krakowie, 
— wiceprezem p. Franciszka Latinika, em. 
jenerała W. P., skarbnikiem p. Józefa Wo- 
łańskiego, em. dyrektora szkoły wydziało- 
wej, — sekretarzem p. dra Józefa Lewar- 
towskiego. 

Do Wydziału weszli pp. inż. Tadeusz 
Dziewoński, Leonard Gerlach, Ludwik Gro- 
nuś, właściciel drukarni, Adam Hyla, właś- 
ciciel księgarni katolickiej w Krakowie, Jó- 
zef Niesiołowski, em. radca województwa, 
Zołja Rogozińska i Marja Zbierzowska. 

Do Komisji Kontrolującej: pp. Józef Cie- 
chanowski, Helena  Koterbianka i Rudolf 
Opłustil. 

Po dokonaniu wyboru upoważniono Wv- 
dział do wydania i sfinansowania ,llustro- 
wanego Przewodnika po Krakowie" wraz 
ze skorowidzem firm chrześcijańskich, nad- 
to przyjęto regulamin Kół miejscowych. 

W końcu wyrażono podziękowanie ustę- 
pującemu prezesowi p. Gronusiowi za do- 
tychczasową, pracę. 

W i 


Przewodnik po Krakowie w druku 

Dzielimy się z Czytelnikami miłą wiado- 
mością, że „Ilustr. Przewodnik po Krako- 
wie”, połączony ze Skorowidzem firm chrze 
ścijańskich, już jest w druku. 

Kto pragnie jeszcze umieścić adres lub o 
głoszenie w Skorowidzu, niech śpieszy się 
ze zgłoszeniem, które może być przyjęte do 
połowy kwietnia. Późniejsze zgłoszenia bę- 
dą uwzględniane jedynie wyjątkowo, o ile 
dział nie będzie jeszcze w drukarni złożony. 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wyjaś- 
nień udziela Sekretarjat Chrześcijańskiego 
Frontu Gospodarczego w Krakowie, Nieca- 
ła 9, IL p. 

za 21 R. 
Niepoprawnośc „szabesgojów “ 

W dzielnicy . Wesołej” w Krakowie zna 
nym powszechnie jest mistrz rzeźnicxi p. 
Plutecki. Mając tak popłatny zawód, doro- 
bił się wytężoną pracą znacznego majątku. 
Żyjąc w dzielnicy czysto katolickiej, ma 
klientelę wyłącznie katolicką. Powinien za 
tem poczuwać się do obowiązku, by roda- 
kom swoim dążyć z pomoca. Tymczasem 
w. realnościach, które kupuje, urządza skle 
py i wynajmuje je żydom. Tak swego cza- 
su. uczynił w pierwszej swej kamienicy 
przy ul. Topolowej 24, Żyd, odnajmający 
sklep, wyryć kazał swe nazwisko w mu- 
rze, na co p. Pluteckiemu zwracano uwa- 
ge jako na złą dla niego wróżbę. Obecnie 
w nowej swej posiadłości urządza p. Plu- 
tecki lokal na drogerję  żyda Meersanda. 
aby ten mógł skutecznie konkurować z 
istniejącą o kilkanaście kroków dalej apte- 
ką chrześcijańską. Właściciel zaś tej apte- 
ki, obawiając: się konkurencji, zamierza ią 
poddzierżawić. 

P. Plutecki : nie powinien lekceważyć 
apinji publicznej. Na klienteli chrześcijań- 
skiej się dorobił, niechaj więc tego wego 
dorobku nie używa na szerzenie pośrednio 
zgnilizmy wśród ludności. Takiem jawnie 
okazywanem  szabesgojstwem "i pomiata- 
niem opinją publiczną „może stracić to do- 
bre o sobie mniemanie mieszkańców. dziel- 
nicy „Wesołej', jakie sobie pracą swą wy- 
robić umiał: Szkoda na stare lata brudzić 
się „szabesgojstwem”, na którem wiele stra 
cić, sa nic. zdobyć nie“ można. 


Wołamy ! lB. kwartał! 


aregulaj zaległość, pamiętaj o fundaszu 

prasowym, zapłać | przeczytaj i podaj 

drugiemu! a przyczynisz się do odży- 
dzenia PO L S K IT 


| „HASŁO PODWAWELSKIE” 


PALESTYNA NIE NĘCI ŻYDÓW. Mimo 
udzielenia przez władze palestyńskie 1500 
certyfikatów na prawo przyjazdu do Palę- 
styny, ruch emigracyjny do tego kraju n- 
stał prawie zupełnie, a Egzekutywa pale- 
styńska zwróciła się do istniejących zagra 
nicą biur palestyńskich z prośbą o niewy- 
syłanie więcej emigrantów nie posiadających 
własnych środków materjalnych tłumacząc 
się wyczerpaniem funduszów. 

SZAJKA OSZUSTÓW - ŻYDÓW WY- 
ZYSKUJE ŁATWOWIERNOŚĆ  WIEŚNIA- 
KÓW. W powiecie łódzkim grasowała do 
niedawna szajka oszustów - żydów, którzy 
jeżdżąc po wsiach wstępowali pc pozorem 
wypoczynku tub posiłku, do zamożniejszych 
gospodarzy, przedstawiając się za bogatych 
właścicieli fabryk tekstylnych. Mianowicie 
wciskali oni wieśniakom najlichszego gatun- 
ku materjały, pod pozorem  odwdzięczenia 
się za gościnę, za które jednak karali sobie 
wystawiać weksle na wysokie sumy, wma- 
wiając w łatwowiernych, że tylko im odstę- 
puja „tak tanio” towar. Następnie podpisu- 
jąc jakieś fikcyjne firmy na zawiadomie- 
niach o płatności weksli grozili protestami 
i sądem wrazie nie wykupienia weksli. Po- 
szkodowani, narażeni przez oszustów na ol- 
brzymie straty odnieśli się ze skargą do 
władz, które ujęły w Łodzi przy ul. Cegiel- 
nianej 14. herszta tej szajki, żyda Chaima 
Ehrlicha. Przyznał się on, że grał rolę „dy- 
rekto =° 'ecz wspólników swoich wydać 
nie chce, twierdząc, że nie pamięta, kto z 
nim jeździł. 

TREFNE OGONY. Rabin warszawski wy 
dał zakaz używania ryb rosyjskich. Zakaz 
umotowany jest tem, że ogony tych ryb są 
dłuższe, aniżeli na to pozwala przepis ry- 
tualny. Ponieważ ryby te w dużych ilościach 
importowane były z Rosji i sprzedawane po 
nizkich cenach, przeto zakaz ten wydany w 
okresie" przedświątecznym wywołał  zrozu- 
miały popłoch wśród żydostwa pochłaniają- 
cego w wielkich iłościach ten special. 

ZNOWU OSZUSTWA ŻYDOWSKIE. — 
Niema dnia aby: nie było słychać o nowych 
łaidactwach i brudach żydowskich. Oto w 
Tarnopolu wykryła policja śledcza nielegal- 
nie fukcjonujący kantor bankierski który 
przeprowadza miłjonowe transakcje. Założy 
cielem jego był naturalnie żyd Jakób Fre- 
suraw false Marmur. Według wzorowo pro- 
wądzonej buchalterji z niewielkim trudem 
zdołano stwierdzić, że obrót banku od cza- 
su założenia przenosi znacznie kwote miljo- 
na złotych. Nadto w czasie rewizji znale- 
ziono u Marmura 50 weksli, wśród tych by 
ły í sfałszowane. zaś z zapisków buchalte- 
rvjnvch banku ustalono, że Marmur inka- 
sował pieniądze, dyskontował weksle i u- 
dzielał pożyczek krótko-terminowych na 

5 prae. miesiecznie. Nieleśalnv bank zli- 


kwidowanń a snrawę odstąpiono sadowi 
karnemu. 
HOCHSTAPLER ŻYDOWSKI. Oneńdaj 


udało sie policii berlińskiej ujać żydowskie- 
sa hnchstanlera i niebieskiego ptaka. Her. 
szla Rvfczeca pochodzacego z rodziny żydo- 
wskiej we Lwowie. Rvfczes studjował me- 
dycyne i był nawet jakiś czas urzędnikiem 
noselstwa nolskieńo w MWiednin(fl) Po o 
biianiu sie w różnych stolicach europeiskich, 
wynosażony w fałszywv paszport i fałszywą 
leśitvmacie dziennikarską wypłynął na bru- 
kn herlińskim, Dzieki niezwykłemu spryto- 
wi zdołał nawiazać znaiamość z kobietami 
7 "nzma'tvch sfer, nd którech wv!udzał wię 
ksze kwatv, Na skutek doniesienia jednej 
z noszkodowanych został aresztowany i po- 
stawionv przed sad, który go skazał za dv- 
konane oszustwa i fałszowanie dokumen- 
toe ną 1 rak 1! 6 mine, wiezienia. Po odsie- 
Azeni kary, jako ohvwatetl polski zostanie 
przemiusown odstawiony do granicy. 
L GEE, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Kety, WPan M. C. Artykuł o Zjeździe 
na Kotłowem 22 lutego po uzupełaneniu 
umieścimy. 

, Lwów. WPan K. J. List wysłaliśmy, pro- 
stmy bardzo o współpracę. 

WPanu .M. W. Prosimy o dalsze 
korespondencje. Pozdrowienie dla dzielnych 
marynarzy. 

Lwów, W sprawie artykułu  „Kurator- 


ium” prosimy o podanie nam swego adresu. 
Pseudonimów nie umieszczamy. 
;0;o;—- 


Co grają w Kinach ? 
KINO APOLLO. 24 ; 
Najsławniejszy dziś artysta filmowy Mau 
rice Chevalier w najnowszym dźwiękowcu 
KAWIARENKA 
śpiewa i czaruje. 


KINO SZTUKA. 


Wyświetla: w dalszym ciągu z niebywałym 
dotąd powodzeniem 3 tydzień rekordowego 
C. K. FELDMARSZAŁKA 

KINO UCIĘCHA. 
Czarująca' Greta Garbo w prawdziwem ar- 
: cydziele dźwiękowym 
ANNA CHRISTIE 
KINO WANDA, f 


Greta Garbo w swym pierwszym  dźwię- 
- owcu 
ANNA CHRISTIE 
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 
Niedziela: Ees a Szczapa śmierć wy- 


Z Chrzanowa. 


Chrzanowskie bagno! 


Klika żydowsko - burmistrzowska pot- 
wala sobie na różne ‘wybryki. Żydzi na 
święta wydzierżawili swoje piekarnie róż- 
nym czeladnikom a ci znani z brudów pie- 
ką różnego gatunku chleby bez kontroli sa- 
nitarmych. Nadmienić należy, że na 20 vie- 
karni jest tylko Liszka i Etryk. katolicy a 
reszta żydzi. Masarze na święta zrobili so- 
bie ceny po 4 zł. szynka, a kiełbasy z wo- 
łowiny po 320 zł. Główny dyktator Wła- 
dysław Pałka, który niby nie trudni się ma- 
sarstwem a ma towaru bez liku dnia 2 mar- 
ca b. r. wygnał obcych rzeźników z Trze- 
bini z rynku, choć był dzień targowy a ma- 
ją patenta i płacą podatki a Palka który 
pożycza tysiącami ludziom na lichwę niema 
patentu a dochodowy płaci 3⁄4 zł. 50 gr. 
dokładnie, ale za to jest przyjacielem p. bur 
mitrza 

Skoro masarze z Trzebini poszłi się ża- 
lić do Starostwa, zamiast sprawę rozstrzyg- 
nąć, że kto płaci patent i podatki może w 
powiecie handlować, to' Starostwo orzekła, 
że skoro burmistrz tak załatwił to dobrze?! 

Czas żeby komisja sanitarna wojewódz- 
ka zbadała wyroby masarskie chrzanowa i 
przekonała się jaki to procent za fałszowa- 
ne kiełbasy i wyroby się pobiera? Co roku 
Siara, Starzycki, budują a krzyczą na wy- 
miary podatkowe. — Już dawno Chrzanów 
czysto wieprzowych wyrobów nie widział, 
a przecie i końskie mamy jatki. Swój. 


Z Wieliczki 


__Gminny majątek miasta — 
a jego kryzys finansowy. 


W r. 1892. wedle spisu parcel austrjac- 
kiego geometry Siebera z r. 1891. posiadała 
Wieliczka razem z Lednią górną i Grabów- 
kami 540 mórg 255 sążni wszystkich gmin- 
tych gruntów: roli, łąk, pastwisk, placów, 
ulic i dróg. W r. 1918 — a więc 26 lat póź- 
niej — wedle innego spisu miała tylko 456 
mórg, 1113 sążni, a zatem o 84 morgi prze- 
szło mniej. A dziś w 1931 — po 40 latach 
od spisu Siebera -- napewne żaden z urzę- 
dników ani radnych miejskich nie wie, ile 
Wieliczka posiada gruntów, czego dowodem 
pewien akt magistracki z d. 20 marca 1924 
ra który orzeka, że gmina nie może przy- 
właszczonych dróg przez sąsiadów odbierać 
z powrotem z powodu „przedawnienia. 
Tych zaś „dróg“ przywłaszczonych - przez 
sąsiadów z powodu „przedawnienia“ musi 
być bardzo wiele — a ile innych parcel, 
których granic zdaje się nikt nie dogląda, 
ani nie kontroluje, o czem przy innej spo- 
sobności moglibyśmy się przekonać — z pe- 
wnością nikt nie wie. Opinja publiczna obli- 
cza grunta miejskie okrągło na 300 morgów. 
Znaczną część z tego sprzedała gmina roz- 
maitym obywatelom pod budowę domów, 
jak parcele na Zadorach — Lekarce — No- 
wym Świecie i t. p., aby w ten sposób za- 
pobiedz brakowi mieszkań w śródmieściu i 
samo miasto rozszerzyć na jego przedmie- 
ście. Rzecz bardzo chwalebna. Ale to nie 
powinno bynajmniej wpływać na uszczuple- 
nie fminnego majątku i za brakujące obec- 
240 mórg gruntu miejskiego powinien być 
w kasie magistrackiej odpowiedni ekwiwa- 
lent w formie żelaznego funduszu należycie 
oprocentowanego. I zapytujemy p. Francisz 
ka Aywasa, obecnego burmistrza ` miasta 
Wieliczki, czy taki ekwiwalent. w -kasie 
miejskiej posiada. O finansowych niedoma- 
ganiach wielickiego magistratu — wiemy. 
Chcielibyśmy także coś wiedzieć o jego że- 
laznym funduszu powstałym z rozsprzedaży 
i pozbycia się nieruchomego majątku gminy. 

Na majatek gminny miasta Wieliczki 
składały się dary książąt i królów polskich 
oraz dorobek dawnych wójtów i radnych 
miasta, począwszy od jego założenia w r. 
1298. Ten majątek nie powinien maleć, ale 
ciągle się powiększać przez dorobek przy- 
szłych pokoleń, a jeżeli pewnych nierucho- 
mości- pozbywano się — -to uzyskane pie- 
niądze. powinny być natychmiast przelane 
do funduszu żelaznego, a nie na kapitał o- 
brotowy zamieniane. Urzędujący magistrat 
miasta: mógł: korzystać: tylko z odsetek fun- 
duszu „żelaznego i to tylko w razie potrze- 


' Nr. 15. 
by na wydatki inwestycyjne za poprzednią 
uchwałą rady $śminnej. , 
Piszemy dlatego o tej sprawie, bo słysze 
liśmy wielokrotnie z ust kompetentnych. że 
magistrat wielicki jest obecnie w bardzo 
przykrem położeniu i nie może sawet po- 
kryć wydatków miszkaniowych dła miejsco- 
wego nauczyciełstwa ladowego w myśl usta 
wy z r. 1923 i nakazów rządu, które do ro- 
ku wyniosą ledwie 13.000 zł. przeszła. To 
„bardzo przykre położenie! miasta pod 
względem finansowym wobec  korzystaeśo 
stanu majątkowego gminy — jest nam bar- 
dzo niejasne, zwłaszcza, że obecnie miastem 
i jego finansami kierują głównie żydzi z p. 


Horowitzem, jako burmistrzem na czele —. 


i dlatego domagamy się wyjaśnienia w myśl 
powyższych wywodów. . Obywatele, 


Z Jordanowa 


Maszynę wyborczą nastawiono . 
na korzyść żydów w Jordanowie. 
Nasze miasteczko podkarpackie posia- 


dało od lipca 1930 r. komisarza rządoweśą. 


i Radę Przyboczną. Obywatelstwo nasze 
odetchnęło zatem, skoro się dnia 21 lutego 
b. r. dowiedziało, że wybory do Rady miej- 
skiej naznaczono dobrowolnie. czy też przy 
musowo, bo o to się upominało we woje- 
wództwie, na 1, 2 i 3 marca b. r. 

Rada przyboczna i jej działalność mje 
wzbudzała w mieście zadowolenia. Rozda- 
wano przecież sobie miłym osobnikom yo- 
sady, aczkolwiek w kasie gminnej stale pa- 
nowały pustki przerażliwe. Rada  śminna 
np. winna pewnemu tutejszemu obywatelo- 
wi za prace betonowe przeszło 600 zł. 
już od kilkunastu miesięcy. Wydatek tem 
miał być pokryty z dochodów, wstawia- 
nych w budżetach gminnych  poprzednick 
lat. A jednak ów obywatel napróżno wy- 
czekuje pokrycia swego rachunku. Zamiest 
to uskutecznić, przyjęto na posadę starsze- 
go policjanta miejskiego b. legjonistę Jana 
Zdunia z poborami 150 z). miesięcznie i 
umundurowaniem w wysokości 600 zł. Nio 
to! Każdy był rad, że legjonista otrzymał 
posadę. Lecz ledwo w nowem stanowisku 
sie rozejrzał, zaczął ten pan wyrastać oby- 
watelstwu ponad głowę, kumotrząc się z 
żydami, bo miał obawę. by go przyszła Ra 


da miejska posady nie pozbawiła. Kwalifi- ` 


kacji na swe stanowisko nie posiadał ża- 
dnych. Nie zna pisowni polskiej a swa ka- 
ligrafje zgubił gdzieś w lesie. Dopiero te- 
raz zaczął się po polsku uczyć( lecz zara- 
zem i uczyć się patrzeć z góry na biedne 
mieszczaństwo. 

Pan Zduń, jako st. policjant miejski, stał 
sie wkrótce filarem i mężem zaufania ży- 
dów a dzielną seknndantkę w swych za- 
biegach znałazł w tutejszej sekretarce miej 
skiej, p. Ludwice Piłatównej. zwanej po- 
spolicie „mateczką żydowską”. Ząaszczytne 
$o tego przydomku nikt jej tutaj nie za- 
zdrości, bo rzetelnie na niego sobie zasłu- 
guje -- działalnością swoją. Aby mieć ży- 
dów przychylnie dla siebie usposobionych, 
postanowiła czcigodna ta para  małomiej- 
skich dyplomatów pokierować wyborami do 
Rady miejskiej tak, by żydzi z mich wyszli 
zwycięsko. Podnoszę, że przy ostatnich wy 
borach żydzi nie zdobyli ani jednego maa- 
datu, a obecnie? Nie ubiegaimy faktów. 

Dnia 27 lutego w przepełnionej sali Ma- 
gistratu odbył się wiec przedwyborczy pod 
przewodnictwem komisarza rządowego p. 
Józefa Kukli. Rzemieślnik p. Lasek Stasi- 
sław w ostrej i zdecydowanej formie po- 
tępiał wszelkie kumania się z żydami. jako 
szkodliwe dla gospodarki miejskiej i dla 
całej Polski. Sala trzęsła się od braw i o- 
klasków. Wołano na cały głos: „nie chce- 
my radnych, wybranych za pomocą głosów 
służących żydowskich i żydów. „Nie chce- 
my oddać 7 czy 8 mandatów żydom”, co 
zapowiedział komisarz rządowy p. Kukla. 

A jednak w sprawnych rękach kt misa- 
rza i sekretarki miejskiej, żydowskiej mate- 
czki p. Piłatownej, maszyna wyborcza do- 
brze pracowała dla żydów. 

Głosami żydów, żydowskich służących, 
zgonionych do ostatniej urny wyborczej, 
i „szabesgojów”, których i tutaj nie brak 
wybrani zostali z lichwy szabesgojsko-ży- 
dowskiej: Stefan Kalczyński, oficjant sądo- 
wy 206 głosów, mojżeszowych w tem 105, 
Natan Reich, propinator 209 głosów, szabes 
gojoskich w tem 105. Jabłoński Stanislaw 
213 głosów, w tem żydowskich 104, i Oprze 
dek Józef 214, w tem żydowskich 104. 

Ci czterej kandydaci z wielkiem zadowo 
leniem przyjęli wiadomość o swym wybo- 
rze i do późna w noc swe nowe godno- 
ści opijali Oficjant sądowy nawet p. Kal- 
czyński podrzucał Natana i Reicha do sa- 
mego sufitu, wołając „niech żyje” aż mury 
drżały. Widocznie przygotowali się do roli 
przyszłego kierownika szabesgojów w myśl 
zasady: „nie umarł, po kim piękna sław? 
pozostała". Nikt mu w tem przeszkadzać 
nie będzie, bo za tę sławę każdy serdeczni? 
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dziękuje. My natomiast wiedzieć będziemy, 
jak się do niego odnosić. 

Qstataio przeprowadzone wybory uczą 
nas. że niezadługo proch zdmuchiwać bę- 
dziemy z obuwia żydom. Śmiałemu zaś rze- 
źnikowi. który wezwał do przeciwstawiania 
się sojuszowi z żydami, grożą żydzi bojko- 
tem.St. połicjant p. Jan Zduń oświ 
obywatełom z IV Koła przybyłym głosować 
że w lem kole głosują tylko s.użące żydow-. 
skie. W rzeczywistości było przeciwnie. 

My teraz w Jordanowie zorganizować się 
musimy, by bojkotować żydów. 

Swojski. 


Ze Skały mi Zoruczem 


Y numerze 27, „Hasła Podwawelskiego” 
z dnia 6 lipca 1930, ukazał się artykuł pod 
tytułem „Mozes Feuerstein komunista, dy- 
ktatorem powiatu borszczowskiego!' i dal- 
szymi podtytułami, w których nieznana re- 
dakeji „Czytelniczka” zarzuciła W. P. 
Fewersieinowi różne niehonorowe czyny, a 
Gminie Żydowskiej Skała nad Zbruczem —- 
matwersacje. 

Redakcja „Hasła Podwawelskiego' dzia- 
lajaca przez odowiedzialnego redaktora Jó- 
zefa Kowalskiego wyraża żal, że artykuł 
powyższy bez skontrolowania zawartych w 
mim nieprawdziwych wiadomości zamieści- 
ła i przez to wyrządziła krzywdę moralną 
Wyznaniowej Gminie Żydowskiej w Skale 
nad Zbruczem i P. Mojżeszowi Feuersteino- 
wi. Wobec tego odstąpili oskarżyciele pry- 
watni ed oskarżenia swego z 6/10 1930, do 
Sadu Okręgowego w Krakowie do IV. I. K. 
337:30 wniesionego. 


Z Drohobycza 


Na drodze ku polepszaniu się 
stosunków. 


Ze wszystkich miast i miasteczek napły- 
wają do „Hasła Podwawelskiego'* coraz ii- 
cznitejsze skargi na stale wzrastające zaży- 
dzenie naszych miast i miasteczek. Z troską 
patrzą wszyscy w przyszłość naszej Ojczy- 
zny. Wszełkie biadania atoli nic nie pomo- 


Scr pod Kurjerkiem, poleca znakomite zim- 
ne i ciepłe przekąski. oraz wszelkie 
napoje do najwykwintniejszych, Kra- 
kow, Wielopole 5 — 

3 artechowicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem”, Kraków, Rynek gł 30. 

Zebrowski Juljan, handel kolonjałny i deli- 
katesów. — Wina, Wódki i Konfaki. — 
Kraków, Łobzowska 6. Tel. 12438. 

Bcioński Władysław, Skład fortepianów, 
Kraków, Rynek Gł. 34. 

Ns sezon wiosenny: Kapelusze — krawaty— 
koszułe oraz wszelkie artykuły modno- 
męskie, najnowsze i najwykwintniejsze 
modełe poleca Stanisław Bigosz, Kra- 

ska Ć nae Kole, di Sk 

Juli cz, Kraków, ul. Sławkow- 
ska 24. — Handel kolonjalny, kawy, 
herbaty czekolady, cukierki, wina, drób 
; dziczyzna. — Codziennie świeże ma- 
sło deserowe. r 

Chemiczna pralnia i farbiarnia St. Witalski 
w Krakowie. ul. Kordeckiego 5. Filje: 
w Krakowie, ul. Wiślna 11, w Krako- 
wie, Dębniki Rynek 8, w Tarnowie, ul. 
Koszarowa 1. — Przyjmuje do czyszcze 
nia i farbowania wszelką garderobę 
męską, damską i dziecinną, oraz dywa- 
ny, kilimy i portjery po cenach konku- 
rencyjnych. 

Cyankiewicz Józeł, najsolidniejszy aklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 
ulica Sławkowska 1. 

Eroguerja spadk. Mra St. Milerowicza i Ska 
dawniej Mr, Fr. Zopoth i Ska Kraków. 
ul. Sienna 12. — Poleca perfumy, kos- 
metyki, opatrunki, oraz wszelkie zioła 
według metody leczenia Ks. Kneippa. 

rukarnie Ludwik Gronuś I Ska, Kraków. 
ul. Stolarska 6. 

Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowłanych, Antoni Pogo- 
rzełski, Kraków, nl. ów. Lazarra 9, tel. 
10098, ul. Mikołajska 3, tel. 13588. 

Jórasz Józel, Korczyna. powiat Krosno, — 
Przemysł tkacki. — Znakomite płótna 

Fabryka wyrobów masarskich Aleksandra 
Grabowskiego. w Krakowie, ul. Szew- 
ska 16, tel. 104-39. Filje Katowice, Ka- 
wowa 1; Krynica, Hała Targowa. 

„Grałika" Fr. Terakowski i Ska, Kraków, 
Gołębia 3. Wielki wybór wszelkich ma- 
terjałów oraz narzędzi dła przemysłu 
introligatorskiego jakoteż i dla amato- 
rów. 

Jarosz K. i Ska właśc. Jan Hanusz i Karol 
Jarosz, Kraków. F '.jeńskn 35, róg św. 
Marka. Tel. 12329. poleca: Płaszcze dam 
skie. Ubrania męskie, Palta, Raglany. 
Smokingi, Bieliznę, Obuwie męskie i 
damskie, Mundurki stvdenckię 

KBobeli Tomasz, Kraków, Długa 27, tełefon 
135-31. Poleca wielki wybór wędlin 
doborowej jakości po cenach bardzo 
przystępnych. 

R. Kowalski, Kraków, ul. Wiślna 8. Fabry- 

„ „ka. skład płócien i bielizny. 

Marończak Michał, Skład materjałów chi- 
rurgicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 


Sławkowska 10. 


“OKAZYJNIE „MASZYNY DO PISANIA Ë 
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GŁOGOWIECKI, Kraków Rynek 43 A —B. 


Unóezwocń, Roemiagtea Smith Bros. 
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śą, jeżeli w ślad za niemi nie postępuje 
czyn, jeżeli nie staramy się sami zaradzić 
złu. 

Zrozumienie, że organizm narodowy, prze 
truty sokami żydowskiemi, rozwijać się nie 
może w stosunkach tak bardzo dła nas nie- 
tylko szkodłiwych łecz i wielce niepokoją- 
cych, nie może jakoś przeniknąć narodu ca- 
łego. A przecież czas zrozumieć, że znosze- 
nie tego cieżaru żydowskiego na naszych 
barkach, przejdzie kiedyś nasze siły, i że 
wówczas ulerlz będziemy musieli pierwsi te 
mu polipowi wszechświatowemu. 

Naszą tolerancję, szlachetność, ludzkość 
posuwamy stanowczo za daleko, bo aż do 
absurdu. Pozwałamy się przecież okradać z 
naszych praw jako prawi dziedzice tej rie- 
mi, pozwalamy się wypierać z miast i mia- 
steczek a nawet majątków wiejskich i roli. 
Pozwalamy wszystko sobie zabierać, i na- 
wet nie ukazujemy żydom naszego nieukon- 
tentowania. 

Odzywają się głosy, by nic u żydów nie 
kupować, a jaknajwięcej żydom sprzedawać 
z wyłączeniem ziemi. Nic nie kupować — 
to na długie lata a może na zawsze pozo- 
stanie tylko pobożnem życzeniem. Wszyst- 


KATOLICKIE FIRMY 


Pracownia szklarska Romana  Kwiatkow- 
skiego obecnie H. Wątrobowej Kraków, 
Szewska 9, wejście Jagiellońska 6. wy- 
konuje wszelkie roboty w zakres szklar 
stwa wchodzące, jakoteż oprawy obra- 
zów, oraz akwarja, terarja i wiwarja po 
cenach b. przystępnych. 

Mechaniczna wytwórnia pieczywa J. Zieliń- 
ski, Kraków, ul. Karmelicka 21. Tele- 
fon 138-67. 

Maszynowa Pracownia Stolarska wyrobów 
meblowych i budowlanych  Władysła- 
wa Staszewskiego, Kraków, XXII. Jó- 
zefińska 21. Tel. 157-82. 

Alfred Machnicki. Wydawnictwo książek 
do nabożeństw i hurtowny skład arty- 
kułów religijnych w Krakowie, ul. Mi- 
kołajska 5. 


Porębski STEFAN, Kraków, Rynek 
gł. 32, poleca: Torebki dam- 
skie, portmonetki, portfele, te- 


czki, manicury, parasole, pleca- 
ki, kasetki do kart í inne oraz 


skar- 


wielki wybór pończoch, 


petek, szelek, śrzebieni, szczo- 


Drugi nakład | 
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ko sprzedawać z wyjątkiem ziemi. Bardzo 
to ładne hasło, tylko że niewykonalne, bo 
za późne. Żydzi nas już prawie nie potrze- 
bują. Mają już prawie wszystko w swojem 
ręku. Wiele gałęzi przemysłu i handlu zmo- 
popolizowali a na innych położyli swą cięż- 
ką rękę. Ze wsi płody rolne czy trzoda chłe 
wna przez ich przechodzi ręce. Oni regu- 
lują na rynkach ceny, oni wyzyskują nas 
na każdym kroku. A tych ślepych, co w te. 
raźniejszość naszą i naszą przyszłość pa- 
trzeć nie chcą. tych głuchych, co uszu na 
nasze nawoływania nadstawiać nie myślą, 
tych niemądrych, co u żydów porady szuka- 
ja, tych błądzących, co wszystko od żydów 
kupują i żydom zanoszą, tych bezkrytycz- 
nych, co żydowskie bachory karmią, tych o- 
szołomionych, co bez żydowskiego obrazka 
obyć się nie potrałią, są na ziemiach na- 
szych legjony całe. 


A praca nad ich uświadomieniem jakże 
trudna, jak bardzo trudna. Nie jednostki 
zadaniu temu sprostać mogą, lecz cały o- 
świecony ogół polski, który za najświętszy 
swój obowiązek uważać powinien: wyrwa- 
nie społeczeństwa z krogulczych pazurów 
żydowskich. 


Nowo otworzony Magazyn Konfekcji dzie- 
cięcej S ławy Szostek, Kraków ul. 
Florjańska 47, w podw. Pracownia su- 
kien damskich Warszawska 1. Telefon 
165-05. poleca: sukienki, płaszczyki, 
mundurki szkolne do wszystkich zakła- 
dów naukowych oraz ubranka chłopie- 
ce. Tamże przyjmuje zamówienia. 

Nikiel J, A. Skład instrumentów muzycz- 
nych, Kraków, Szewska 2. 

Obuwie wytwórnia „Fraako” Kraków, ul 

Florjańska 29 w sieni 

Pracownia artystyczno - rzezbiarska Woj- 
ciecha Maciejowskiego w Krakowie, ul. 
Mazwiecka 82, wykonuje wszelkie ro- 
boty kościelne a mianowicie: ołtarze, 
figury, ambony, ramy do stacji, jakoteż 
z płaskorzeźbami oraz konfesjonały i 
szczelnice bardzo starannie po nader 
miskich cenach. 

Piwo okoctmskie barona J. Gótza w Oko- 
cimieę. 

Pracownia Krawiecka Michała Piwowarczy- 
ka, Kraków, ul. Starowiślna 36. — Wy- 
konuje wszelkie roboty w zakres kra- 
wiectwa wchodzące, a mianowicie wszel 
kie dostawy dla straży pożarnej i wszel- 
kie inne dostawy po bardzo przystęp- 
nych cenach. 

Przybory szkolne, Biurowe i introligator- 
skie. Papiery listowe. Księgi handlowe. 
Bilety wizytowe. Zawiadomienia Slv- 
bne. Kartony rysunkowe i t. p. Matcy- 
ce. Cyklostyle. Farby do powielania. 
Towary doborowe. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincji załatwia się 
szybko. Poleca „NASZ PAPIER", Kra- 
ków Krupnicza nr. 12. Przepisuje się 
na neswynie i powiela. 

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ul 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze 


NA ROK 1931. 


GODNE POLECENIA: 


Str. 7 


Praca taka uświadamiająca mie idzie na 
Darne. Weżmy taki Drohobycz! Tutaj pra- 
wie każdy kołtun t. j. mieszczanin porozu- 
miewał się z żydami żargonem, poważni aa- 
wet obywatele zdmuchiwali w szabes żydom 
Ńwieczki, bo to rzekomo szczęście” lma 
przynosić w interesie. Każdy w święta przyj 
mował od żydów mace i zjadał z dziećmi 
y świątobliwością, „Hasio  Podwawelskie” 
uważane przez nich było za pismo nielegal- 


™ oe, konspiracyjne, nie dozwolone, Inaczej 


dzisiaj! Pod wpływem „Hasła Podwawelskie 


` go” ma się wszystko ku lepszemu. 


Ludzie, którzy kiedyś w stosunkach swo 
ich do żydów używali tylko żargonu, dziś 
mówią po polsku, macy przyjmować sie 
wstydzą, świeczek zdmuchiwać odmawiają, 
uważając to za hańbę dla siebie a ludzie co 
się dawniej odżegnywali od „Hasła Podwa- 
welskiego", jak djabeł od święconej wody, 
dziś są jego sympatykami.  Jestto  najle- 
pszym dowodem, że praca jednostek nawet 
o ile jest wytrwałą i celową, nie idzie ni- 
gdy na marne, lecz zawsze przynosi poży- 
tek. 

W Drohobyczu teraz żydowiny czuwają, 
widząc, że goje budzą się z długotrwałego 
letargu. Chcieli nasi stolarze założyć współ- 
dzielnię, schodzili się, gadali, omawiali, na. 
radzali, uradzali, uchwalali i żydzi ich u- 
biegli i założyli kooperatywę  „Stolarz”, 
którą raczej w swym pociągu do żydów po- 
winni byli nazwać „Tischler”, Zwracam na 
to wszystkim w Drohobyczu uwagę, że Hr- 
ma „Stolarz“ jest kooperatywą żydowską i 
by każdy na tyle czuł się Polakiem, by gro- 
sza sweśo do żydów nie zanosił. 

Przy ul. Mickiewicza założono sklep ga- 
lanteryjny H. Bartoszewska i Sp. Zwracam 
na to uwagę największej jawnośgrzesznicy 
naszej —- inteligencji. 


Rzemieślnik polski, 


W celu urzadzenia i prowadzenia 
piekarni katolickiej, jedynej na cały 
powiat, poszukuje spólnika fachowca 
z koncesją lub świadectwami zdołny- 
mi do uzyskania koncesji, zgłoszenia 
do Redakcji „Hasła Podwawelskie- 


go“ pod „szczeście“, 


Skład materjałów na wszelkie 


roboty recz- 
ne. Specjalność: Artykuły D. M. e” 


Kraków Sukiennice 30. — Helena Go- 


dziszewska. 

Szczurkowski C, Kraków, Grodzka 2. Has- 
del przyborów do szycia, haftu i kra- 
wieczyzny, poleca pończochy i ręka 
wiczki oraz skład zabawek, gier tows 
rzyskich, lalek, koni pa biegunach, gie: 
sportowych i t. d 


„Słońce”, chemiczna farbiarnia, 
Kraków XXII. Józefińska 28, Filje: 
Fłorjańska 29, Topolowa 15 i szereg 
filji na prowincji — wykonuje po ce- 
nach reklamowo niskich — wzorowo — 
czyszczenie oraz trwałe farbowanie 
wszelkiej garderoby. 

Szczerba Roman, Kraków, ui. Florjańska 45 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki 
skarpetki, Pektoraliki-Koloradki gume 
we dla PT. Księży. 

Symfonja. Nowo otwarty chrześcijański 
skład gramofonów, płyt, instrumentów 
przyborów muzycznych i radjowych, — 
Natalja Papla, była długoletnią kierow- 
niczka firmy Berger — Kraków, ulica 
Wiślna 10. 

Węglarski Michał, Kraków, rl. Gołębia 5 
telefon 1518, krawiec męski i damas: 

Zakład Dentystyczny, Strzełbioki Staniot: - 
Kraków. U. Florjańska 15. 

BACZNOŚĆI OBJADY PO DOMO- 
WEMU, ZDROWE, SMACZNE Z 
3 DAŃ ZŁ. 1.20, KOLACJE 80 
GR. W ABONAMENCIE RABAT 
STOLARSKA 13. RESTAURA- 
CJA. LOKAL OTWARTY DO 


11-tej W NOCY. 


pralnia, 


BOGATO ILUSTROWANEGO 


KALENDARZA 


HUMORYSTYCZNEGO 
„HASŁA PODWAWELSKIEGQ“ 


NA ROK 1931. 


Wplać prenumeratę półroczną 8 zł, lub kwartalną 4 zl. otrzymasz bezpłatnie 
Kalendarz za nadesłaniem 1 zł s- Kto wpłaci prenumeratę miesięczną otrzyma 
KALENDARZ za nadesłaniem 1:50 zł. 
tym sposobem chcemy wszystkim prenumeratorom uprzystępnić otrzymanie pię* 
knego Kalendarza. Wpłaty na kalendarz prosimy zaznaczyć na czeku. Kalen- 
darz ten służy jako książka pelna humoru. 


eME ' HAN) PODWAWELSKIE” „Ne. 15 


Przy ab. pepsiwas: powolywaé sie na ogłoszenia w „Haśle Podwawelskiem* 


tow | mid b m . 


HENRYK OSKAABSKI I SKA 7 
Timan È (JEDYNA OKAZJA! 


Kreków ul. Szewska 1:2. x 
Telefon Nr. 118-16 | 


Misa: | Kompletna Naczynie 
v i wyprawka Jedyna okazje aluminiowa grube Jedyna oKazja 
1ko .. 
daej jakości, jak: kawy, herbaty, kakao, alaminjowa. Krótki czas. rex x polirywkaYai. kr étKi czas. 


czekolady, sardynki itd- dobo- 
rowe gatunki wszelkich win, 
wódek i likierów.— 
— i 


72 sztuk 


72 sztuk 


72 sztuk 


l 
i 
wszelkie towary kolonjalne prerwszorze- x 


| 
| Kuchenna e pierwszorzędne 


za za za x= 
Komitetom zebawowym aaa Ay, 120 złotych 120 złotych 120 złotych 120 złotych 
== ie E aa l 
l$4$444%$%$%$%%%2 YY Jedyna reklama naszej firmy to tani towar pierwszej jakości. 
: Ze wzeledu na wielki zapas pragniemy przyjść z pomocą klientom naszym, by umożliwić i udostępnić za- 
PŁÓTNA KORCZYŃSKIE i kupno tej kompletnej wyprawki aluminiowej, za tak bajecznie niską cenę, a to tylko dia „reklamy. — Kto 
zakupi to dziesięciu innym poleci by skorzystali z tak nadarzającej się. sposobności i okazji. 


piękne i trwałe na wszel- | Towar wysyłamy tylko za gotówkę. — Opakowanie i wysyłkę na pecztę nie zaliczamy. 


kie bielizny. — Dymki, Drelisz- 
5 L: ; ŻA tewary bierze firma pełną odpowiedzialność i gwarantuje za webroć tychże. Przy zawówieniu proszą podać dokladny adres i nadesłać na peczet wysyłki 1. 26: 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz przekazem pocztowym. — Złeceniy zuatan.e edwrotnie załatwiane. 


niki, Scierki, Cajgi-plastiki, - - 
Struks Materje arge nines t 5 garnków alum. grubych 3 i pół litr. 2 i pół litr, 1 litr., trzy czwarte litra — 4 rondle alum, grubych 2 i trzy czwarte litr. 
sap i € * 


ai GER t litr, pół litr. — 5 pokryw alum. odpowiednich do Zza — 4 patelnia z rączką aluminiową. — 1 patelnia ałuminiowa 

żaki, Chodniki i t. P. wyroby z uszkami. — 2 posypywaczki alum, (1 do pieprzu, 1 do cukru). — 61 żek alum. stołowych. +— 6 łyżeczek alum. kawowych --- 

tkackie lepsze gatunki, poleva 2 puszki alum. 1 kg. z napisem wytloczonym na „CUKIER" i „KA — 4 solniczka kuchenna pół kg. — 1 pałka do 

po cenach zniżonych mięsa okuta, obustronnie. — 1 forma na babkę cynowana. — 1 forma na budyń, karbowana. 1 tortownica cynowana. 

1 praska do pierć. — 1 blacha na cwibak, karbowana. — 1 blacha do ciasta. — i sitko do rosołu i zup. — 1 sitko do her- 

r baty. — 1 trzepaczka do piany. — 1 gniotek do ziemniaków. 1 maszynka spirytus. z knotem Mlienczye — 1 tacka niklo- 

eJ JÓR A SZ wana. — 1 tarło uniwersalne okrągłe. — 1 młynek do kawy EMIGO? z regulacją. 1 maszynka do migdałów. — 1 dru- 

° ! szlak cynowany. -— 1 chochia czerpakowa. — 1 chochla druszlakowa. —- 1 termos pół tr. oryginalny. — 1 nożyk do 

A im A ziemniaków. — 1 nóż do chleba. — 1 nóż kuchenny. — 1 koszyk na bułki. — 1 korkociąg. 1 sitko kopytkowe do mie- 

nym — PRZEMYSŁ TKACKI = ka. — 4 foremki do wykrawania. — 6 foremek na babeczki.-- 2 wieszadła na rzeczy, — 1 deszczułka do krajania jarzyn. 
- ro 4 7 y N 4 72 sztuk razem. 

K O R c wa wala FE UWAGA: Każdy zamawiający wyprawę kuchenną może korzystać ze zniżki karniszy mosiężnych które to sprzedajemy 


—-— POWIAT KROSNO —— po 7 zL za szlukę kompletne wraz z konsolam., kółkami i żabkami. 


a j neu haya Cu, ALBIN JAWORSKI Kraków. Rynek Gi. 24. 


ka pocztowego na 1 złety w tiście). 


OOO T TTT ww 
h A. A. A... A. A. A. A. À. MA A. À. A... 


¿=== === === === s U Z L 77 2 C S US S s. 
perka | maa. PRACOWNIA STOLARSKA MEBLOWO-BUDOWLANA || | FABRYKA MEBLI | 
deze | | KONSTANTEGO KÓLLNERA a === 


ści rapasowe do tychże. x. 
Staro instrumenta_napra: W KRAKOWIE, ULICA JANA KOCHANOWSKIEGO LICZBA 21. 
wia, zestraja kupuje lub 


| ANTONI POGORZELSKI 


ugi, = ge Wykonuje okna wystawowe, urządzenia sklepowe kancelaryjne, pokojo- ||" RFSKóW, © św. Łazarza L=9: 
Jozef Nikiei we i i. d, na żądanie uskutecznia rysunki: — Ceny konkurencyjne. | | Telefon 100 98 Teleton 135-388. 
Kraków, Szewska 2 II = 222LLLLL NZL E i i 
Wszelkie porady przy zę. WYKONUJE: 


Meble mosiężne, żelazne, bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kolosriczne, umywalki dentystycz- 
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jasoteż urządze: ia botelo. 
we i pensjonatów. 


dostawa Terminowa 
Dogodne warunki, dostępne ceny. 


zakładaniu i komple 

towaniu zespołów or 

kiestralnych, udziela 
bezpłatnie, 


E WYROBY POWRCŻNICZE m 


liny, postrenki. sznury, szpagaty, taśmy, tapicerskie, pasy młyńskie wszel- 
Riego rodzaju siatui, hamak'. huśtawki, szczotki, wycieranki i t p. 
poleca po cenach znizonych 


M. Spytkowska KRAKÓW | PL. ławie 7. 


] 
RESTAURACJA | 


Wytwórnia ciast : 
KeKsów i herbatniiiów 
deserowych 

FRANCISZKA 
GŁOWIAKA ` 
Kreków, Dz. XXil. Lwowska L, 27. ; 


b Poleca ciasta cukry, Torty wszelkiego 
rodzaja po bardzo przystępnych cenach. 


ma —— 0 — muy —a asas 


BROWARU KRAKOWSKIEGO 
ULICA LUBICZ L. 15. 


Poleca znakomite obiady i zakaski 
po cenach bardzo BRO ch 


PRACOWNIA OBUWIA 


MICHAŁA GDANSKIEGO 


w KRAKOWIE, MIKOŁAJSKA 1 


Wykonuję obuwie męskie i damskie 
i dziecinne oraz uskutecznia naprawy 
tychże po cenach umiarkowanych. 


| Pracownia uł. Kącik L 2.: 


ZNAKOMITE PIWO 


Kupujcie u chrześcian 


ff PRACOWNIA ARTYSTYCZNO-RZEZBIARSKA B | 'MIODOSYTNIA 


WOJCIECHA MACIEJOWSKIEGO 7 | KAZIMIERZA  ROBACKIEGO 


założona w roku 1841, 
W KRAKOWIE PRZY ULICY MAZOWIECKIEJ L. . 82. poleca wszelkie miody, tak do picia. jak i lecz 


nicze od najsta: szych. 


| 6 WYTWÓRNIA © 
| CIAST KEKSÓW 
I HERBATNIKÓW 


Józef JEZIOREK 


| KRAKÓW, UL. DLUGA 76. 


Wykonuje wszelkie roboty kościelne a mianewicie: ołtarze, figury, Śniony, - 


ramy do stacji jakoteż z płaskorzeźbami oraz konfesjonały i strzelnice bar- K ; z 
dzo starannie po nader niskich cenach. ` KRAKOW, SŁAWKO WSKA 26. 
06 766% GGUWODBNECSDLIECZ 


ti 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 


ü ° G "© 
temu „Linotype“, najnowsze pospieszne ro- 
i ) ; P i tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 
i punktualnie. 
s Ceoy nader przysięgne, Ceny nader przystępne 


KRAKÓW, ULICA STOLARSKA , 6. TELEFON us 11018 


3 © 


S ydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialny: Józef Kowalski. Drukarnia L. Gronus í Ski w Krakowie. 


